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Wykonuję już zadania I kwartału 1952 r. 
Mój syn ukończył już 

średnią i obecnie odbywa 
wojskową w Warszawie. 
pisze' do domu. Kiedy 
eeytam jego listy peł
ne zachwytów nad 
wspaniałym tempem 
odbudowy naszej Sto
licy, razem z nim ra
duję się z powstawa
nia coraz to nowych 

\ 
i coraz to piękniej

szych dzielnic miesz-
kaniowych, ulic i 
gmachów. Z wię-
kszą też jeszcze, ani
żeli zwykle, energią 
zabieram sie do pra
cy. 

W oddziale przewi
jalni krzyżowej zatru

szkole 
służbę 
Często 

dniona jestem od 20 lat. Ale nig-
dy nie osiągałam tak wyso-
kich wyników produkcyjnych 
jak obecnie. Doskona:le przecież 
zdaję sobie sprawę z tego, że 

przedterminowe wykonywanie pla
nów rocznych oznacza właśnie co
raz więce.i domów mieszkal
nych i tam - w Warszawie, i u 
nas - w Łodzi, i w całym kraju, 
oznacza lepsze życie dla nas i dla 
naszych dzieci. 

Mam również córkę, która obec
nie uczęszcza do IV klasy szkoły 
podstawowej. Dumna jest z tego, 

że jej matka zalicza 
się do szeregów przo-1 

·downików pracy. Chce 
zostać w przyszłości 
lekarzem. W warun
kach Polski kapitali
stycznej, przedwrze
śniowej nie mogła
bym nawet pomyśleć 

o wprowadzeniu w 
życie tych dziecięcych 
marzeń, ale dziś jest 
to zupełnie realne. 
Przecież naSE rząd lu-
do-w-y umożliwia 
wszystkim dzieciom 
robotniczym wyższe 
studia. 

Oto są źródła. które mobilizują 
mnie nieustannie do zwiększania 
wydajności pvacy, do przedtermi
nowego wykonywania prrzypada
jących na mnie zadań, przyczyny, 
dzięki którym realizuję już obec
nie plan pierwszego kwartału 
1952 roku. 

STANISł:iA WA LESZCZYŃSKA 
przewijacz.ka z ZPW 
im. G'vardii Ludowej 

VIII plenum Centralnej Rady Zw. Zaw. 
rozpoczęło obrady w' Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 19 bm. rozpoczęły si<; w War
szawie 2-dniowe obrady rozszerzonego plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Obradom przewodniczy Wiktor Kłosiewicz, 
przewodniC?.ący CRZZ. · 

W czasie obrad Wiktor Kłosiewicz 
wygłosił obszerny referat, w któ
rym omówił podstawowe zadania 
związków z.awodowych u progu 
trzeciego roku realizacji Planu 6-
letniego. Są nimi: podniesienie na 
wyższy po?.iom kierowniczej roli 

Wkrótce uruchomio~y 

zostanie nowy odcinek 

metra moskiewskiego 
u.wiązków zawodowych w ruchu >MOSKWA (PA!P}. - w najb!iż
współzawodnictwa pracy 1 racjona- szych dniach uruch<Jmiony zostanie 
liza.torstwa, dalsze zwiększenie tro-
ski o sprawy bytowe członków 

11.w!ązków zawodowych, rozszerzenie 
i wrzm<>żenie pracy wychowawCllej 
związków wśród mas i>racujących. 

nowy odcinek ~w. „wielkiego pierś
cienia" metira moskiewskdego. W 
wywjad?!ie udflielonym przedstawi
cielorwa TASS, kierownik budowy 

Referat przewodniczącego CRZZ 
stał się podstawą szerokiej dyskusji, metra moskiewskiego, Mikołaj Gu-
w której przemawiali m . in.: p.rze- bankow, stwierdrlil, że budowę me-

, wodniczący. . ZG. Zw. Zarw. f'.ra~.

1 
tra w Moskwie roopoczęto n inicja

Przem. Wło1."'!enn1czeg~, Krizy~ansk1, tywy Stam przed 20 laty. Budo"""' 
oraz dyr. naCtZ. ZPB 1m. Stalina w a „" 
Łodzi, P.rzybył. nie przerywano nawet w okresie 

Obrady trwa.ją. Wielkiej Wojny Narodowej . 
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NR 327 - ROK VII 

Na czesc 
72 rocznicy urodzin 

Józef a Stalina 

·-

Zobowiązania 
załóg fabrycznych 

Na cześć 72 roczrucy I urodcin 
1'.iencralissimusa J . Stalina zało

!(a Zakładów Przemysłu Wełn"ia
nego im. gen. $wicr~ewskiego 
podjęła lie2ne zobowiązania pro
aukcyjne. Robotnicy i robot.nice 
tych zakładów dadzą ponadpla
no\\'ą produkcję wartości 136.350 
złotych. 

* * 
Cenne zobowiązania podjęła 

załoga wielkiego obiektu Planu 
6-letniego - Zakładów Chernic:z
nych w W i zowie, która wypel- ' 
niła już' swe zadania wytwórcze 
na 1951 rok. Robotnicy postano
wili wyprodukować w grudniu 
o 20 proc. więcej kwasu siarko
wego, niż przewiduje plan na 
ten miesiąc. 

W kombinacie chemicznym 
„Rokita" cała załoga jednego z 
wydziałów zaciągnęła w dniach 
od 18 do 21 bm. „ Warty Stali
nowskie", podczas których wy
produkuje o 500 k g . więcej jed
nego z cennych preparatów che
micznych niż praewiduje plan. 

ŁÓDŻ, CZWARTEK 20 GRUDNIA 1951 ROKU CENA 10 Gł; -· 
Reymo_nła Załoga ZPW. im. 

zakończyła realizacię 
Każdy dzień przynosi nowe meldunki 

o . wykonaniu zadań produkcyjnych 

• 

W dniu 19 bm. rz.akońCtZyła reali
zację zadań drugiego roku Pla:au 6-
letniego załoga ZAKŁADÓW PRZE
MYSŁU WEŁNIANE°'O IM. REY
MO~TA, skraca-j ąc przyjęty w cw
bowiązaniu termin o jeden dzie1'1. 

Sukces ten nie przyszedł robotni
kom ZPW im. Reymonta łatwo. 

Przeszło jedenaście miesięcy trwa
ła tu zacięta walka o każdy kilo
gram przędzy . Niemal cała z.ałoga 

brała udział we współJZawodni(!twie 
pracy, wyrosły kadry wybitn~·ch 

I przodowników, jak np. Henryk 
Bryks, Władysław Kowalski, Mal"ia 
Plula i wielu, wielu innych, którzy 
już od kilku tygodni pracują na po
czet trzeciego roku Sześciolatlti. Z 
oowodzeniem stosowano również no
~e. wyższe formy pracy. Oto z ini
cjatywy tow. Heleny Cwyl, ~espół 
jej pracując na tej samej ilości ma
szyn czmniejszył obsługę o jedną o
sobę. Za j ej przykładem poszły już 
zespoły Sabiny Pietrasik -Marii 
Pluty. 

pia.nu rocznego 

O przedterminowym wykonaniu 
planów rocrznych zameldowały rów
nież załogi: ZAKŁADÓW :mtZEMY
SŁU- DZIEWIARSKIEGO IM. MAR
CINA KASPRZAKA, ŁÓDZKICH 
ZAKŁADÓW PAPY pmy ul. Rzgow
skiej, MIEJSKIEGO PRZEDSIĘ
BIORSTW A REMONTOWO - BU
DOWLANEGO wŁodz.i, PABIANIC
KICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
JEDWABNICZEGO i CENTRALI 
HANDLOWEJ PRZEMYSŁU SKÓ
RZANEGO. 

Na dwana.ście dni prrzed terminem 
e:realizowały roczny plan produkcji 
POŁUDNIOWO - ŁÓDZKIE ZA
KŁADY PRZEMYSŁU PASMAN
'.rERYJNEGO i ŁÓDZKIE ZAKŁA
DY WYROBÓW METALOWYCH. 

J 

Cegielnie meldują 
Napływają też J-icrzne meldunki od 

załóg cegielni. W dniu 18 bm. wyko
nały roczny plan załogi cegielni Ka
dynia l i Suchacz II w woj. gdań
skim. Zakończyły także przedtermi
nowo reali11:ac.ję rocznego planu pro
dukcji liczne cegielnie woj. krakow
skiego, m. in. w Sławkowie, Zato
rze, Radłowie, Bachowicach. 

W województwie koszalińskim 
W woj. koszalińslcim już ok. 50 rz.a

k-ładów pracy zakoń~yło wyikonanje 

rzadań planu rocznege. Spółdzielnie 
rzemieślnicze tego wojewódrlitwa po 
przed<tem1in-0wym wy!lwnaniu pla
nów, dadzą do końca br. doda.tkow" 
produkcję wartości 1.137 tys. d. 

Plan kontraktacji 
wykonamy z nadwyżką 

listy chłopów 
do Prezydenta RP 

WARSZAWA (PAP). - w listach 
i depeszach, .ialcie Prezydent Bie1'.·ut 
otrzymuje z lic~.nych gromad, grnin 
i powiatóVI(, chłopi z radością i ąu
mą donosizą o przedterminowym w-y
konaniu obowiąrzków >y~bec pali;;;tw.a 
i prizyrzekają w dalszym ciągu wżo
rowo wyipelniać swe obywate'Jski• 

-ł. ; 

powinności. 

„My, gospodarze gromady Zalesie 
pow. Ostrołęka - czytamy w jęd
nym z listów - meldujemy Ci. Oby
watelu Prezydencie, że zobowi;iz.a
nia nasze wobec pai1stwa wykooa
liśmy w 100 proc. Zapewniamy. ' że 

będziemy tak pracować, aby by~ 
pr.zykładem dla sąsiednich gromad"~ 
Chłopi groma<ly Chocim w woj. 

zielonogórskim, donosząc o preed
terminowym wyipełnieniu obY'.vatel
skich obowiązków, jednocześnie rzo

bowiązują się wykonać plan kon
traktacji trzody chlewnej na I kwar
tał 1952 r. w 120 proc. 

Stanowisko .Polski w ONZ / 
w sprawie _ Niemiec 

Odpadki pokonsumcyj~e wykorzystane zostaną 

do tuczu gospodarczego trzody chlewne; 
WARSZAWA (PAP). - W wykonaniu uchwały Prezydium 

ą.ządu o 2-Jetlllfm planie ro~oju produkcji mięsa, uk~ło si~ •· 
rząd'renie w '9Prawi" tue<ru gospodarczego łrzody chlewnej Ol'a1.i- WY• 
korzystania odpadków polwnsumcyjnych. 

Gdy pned laty w Niemc'Zeeh do władzy doszedł Bltler, radość u
pa.nowa.la w imperialistycznych kolach USA 1 W. Brytanii. Bankierzy 
nowojorsc~ i londyńscy mówili: Nie na darmo wpakowaliśmy miliony 
dolarów czy funtów w odbudowę i rozbudowę niemieckiego przemysłu 
zbrojeniowego. Nie na darmo zbroimy niemiecki Wehrjllacht. Hitler 
u władzy - to Niemcy zdolne odegrać role naszego źa.ncla.rma. w Euro
pie, to-nasz szturmowy oddział .Przeciwko -Związkowi Radzieckiemu. 

Hitler niedokładnie spełnił pokładane w nim nadzieje. Wprawdzie 
rozpętał wojnę, wprawdzie uderzył na Związek Radziecki, ale zrobił to 
na własną rękę i na własny rachunek. Klęska, jaka spotkała Hitlera 
ze strony Związku Radzieckiego rozwiała nadzieję, przekreśliła plany 
bankierów z Wall-Street i z City. 

Istnienie Niemieckiej Republiki Demokratycznej uniemożliwia. dziś 
im!lerialistom przekształcanie całych Niemieo w arsenał amezyka.fuiki 
w Europie. Zmuszeni są ograniczać się w swy'ch pla.na.ch wyłącznie do 
Niemiec Zachodnich, gdzie znów zbroją hitlerowski Wehrmacht, gdzie· 
znów sprZYmierzają się z niemieckimi imperialista~i, odwetowcami i mi
lit-arystami. I w tych warunkach za. żadną cenę nie chcą doPUścić do 
zjednoczenia Niemiec, zdając sobie sprawę, że jedność Niemiec prze
kreśliłaby ich plany. 

Jedność Niemiec jest nieodzownym warunkiem pokoju I bezpie
czeństwa narodów europejskich. Dlatego jedną z wytycznych, przy
świecających Związkowi Radzieckiemu i innym krajom demokratycz
nym. przyświecających polskiej polityce zagranicznej, jest popieranie 
wysiłków, zmierzających do zjednoczenia Niemiec na gruncie pełnej de
mokratyzacji, która położy kres ich agresywności. W imię tej WYtycz-
nej polscy członkowie światowej Rady Pokoju poparli na wiedeńskiej 
sesji rezolucję w sprawie zjednoczenia Niemiec. W imię tej wytycz-
nej delegacja polska na VI sesję Zgromadzenia Ogólnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych zdecydowanie wypo\viada się za konie1m1ością 
jak najszybszego przeprowadzenia wyborów ogólnoniemieckich, które 
byłyby wstępem do zjednoczenia Niemiec. 

l\'locarstwa zachodnie, nic mając odwagi wystąpić na forum ONZ 
wręcz lJrzeciwko zjednoczeniu Niemiec, uciekły się do · ma.newru, który 
został ;;zybko i bez reszty zdemaskowany. Wystąpiły z dywersyjnym 
wnioskiem utworzenia specjalnej komisji ONZ, której zadaniem byłoby 
zbadanie „możliwości" przeprowadzenia wyborÓVI( w całych Niemczech. 
Wniosek ten, którego realizae>ja stanowiłaby pogwałcenie Karty Na-ro
dów Zjednoczonych i uchwał poczdamskich, podda.ny zost.a1 wnikliwej 
analizie i k1•ytyce zal'ówno przez delegację radziecką jak i przez dele~
cję polską. 

„Ingerencja. Organiza.cjl Narodów Zjednoczonych - stwierdził szef 
delegacji polsldej, min. Wierbłowski - która nie jest powołana do mi~ 

. szania się w wewnętrzne sprawy narodu niemiecl<iego, może realizowa
ną jedność Niemiec tylko utrudnić. Delegacja polska uważa wniosek 
trzech moca1·stw, absorbujący czas naszej komisji, za bezprawną próbę 
narzucenia takiej ingerencji". 

Dywersyjny wnioseli: mocarstw zachodnich jest nielegalny. Jest on 
za.razem sprzeczny z interesami pokoju, sprzeemy z interesami muo
dów europejskich, wśród nieb również narodu niemieckiego. Utrwalić 
rozbicie Niemiec, by móc swoboclnie wskrzeszać hitlerowski Wehrmacht 
I sposobić go do nowego „Drang nach Osten" - oto cel, ku któremu 
zmiet·zają imperialiści, wysuwajac swój dywersyjn)' wniosek. 

Minister. Wierbłowski dziesiątkami falttów i cytat z reakcyjnej pra
sy zilustrował obecną sytuację w Niemczech Zachodnich, będącą wyni
kiem wojennej polityki mocarstw zachoduiclt, a przede wszystkim Sta
nów 7.jednoczonych. 'f>okona.nie przez delegata Polski bilansu polityki 
moca1·stw imperialistycznych w stosunku do Niemiec Zachodnich stało 
się aktem oslcarżenia pod adresem amerykańskich ludobójców, którzy 
sprzymierzeni z pogrobowca.mi Hitlera usiłują rozpętać trzecią wojnę 
i.wiatową. 

T1·m szaleńczym planom, kt-Ore na-rodowi niemieckiemu przyniosły
by katastrofę. przeciwstawia się ogromna większość narodu niemieckie
go. ni(' dającego si<; wciągnąć w sieci zbrodniczej propagandy rewizjo
nist:vcznej. 

Na.ród niemiecki pragnie żyć w pokoju, odbudowywać zniszczon:v 
k1·a.i. Dążenia narodu niemieckiego wyraża Niemiecka. Republika De
mokra tyczna, która uznała. granicę na Odrze i Nysie za granicę pokoju 
l prz~· j,1źni z narodem polskim i która kroczy drogą demokracji, współ
prac~· i przyjaźni z innymi natodami. Jej walka o zjednoczenie Nie
miec nierozłącznie splafa .się z naszą walką o pokój, walk o utrwale
nie nasLej niepodleglości. 

Deh gac,ia radziecka i polska, wYStępując przeciwko dywersyjnemu 
wnioskowi mocarstw imperialistycznych, wyrażają przekonania. naro
dów. które pragna uregulowania problemu niemieckleiro w duchu noko
ju i bezpieczeństwa. 

-
Na zaproszenie: Specjalnej Komisji P9litycznej ONZ przybyla do Paryfo 

delegacja Niemieckiej Repu bliki Demokratycznej, 
Na -zdjęciu: delegacja NRD w ONZ; od lewej: Antoni Aclcerman - wi
ceminister spraw zagranicznych, Lothar Bolz - wicepremier rządu 
N,;tD, Friedrich Ebert nadburmistrz Berlina, Otto Nuschke - wicepre-

mier rządu NRD. Fot - CAF 

Z zarrządrzenia wy!l!i:ka, że odpad
ki. powinny być wykorzystyWane 
przede wsrzystkim w tzw. pmemy
słowym tuczu trrzody chlewnej, tj. 
dużych tucza1'Iliach, organizowanych 
w :różnych punktach kiraiju i w ~w. 
tucrzu gospodaxazym. Tucz gospo
darczy prowad11:ony ma być w 
dwóch formach. Piierwsczą formą jest 
tucz przyrz;akładowy, jaki w niewiel
kich i-o:z;mirurach może prowadzić 
kaooy zaikład, pmy którym istnieje 
punl\:t żywiieni'a zbiorowego, 
Drugą formą tuceerua gospodar-

Dla zapewnienia narodom pokoju / :eJ~:~:;· g~=::~~:j~1:::~ 
k • • f - • • • • siębiorstwa, prowadzące większą onteczne JeS os1ągn1ęc1e porozum1en1a 1kzbę placówek gastronomicznych. 

Przeds:iębiorstwa pragnące 11:a~ożyć 
tuczarnie rejonowe mogą )5trrzymać Przemówienie wiceministra S. Wierbłowskiego 

na posiedzeniu Komisji Politycznej 
do użytkowania ośrodki rolne, w 
kitórych na potrrzeby tucearni będą 

PARYŻ (PAP). - W końcowej debacie rozbrD'jeniowej w l{o- ~~~~c.zi:,uchomić goopoda;rstwa po-
misji Polity<JZDej, szef delegacji polskiej, wiceminister Wderbłowski 
wygłosił przemówienie, w którym stwierdlll!ł m. in.: 

Pan L'loyd odrrzucił drogę, WY- skiego przyjęła pseudo - roobroje
tyczoną w rezolucji polskiej . Ta niowe propozycje trzech moca.rstw 
rea:olucja pO'ZWala połączonej k•nui- zachodnich. Za rezolucją głosowało 
sii wykorzystać wszystkie istniejące 44 delegatów, prrzeciwko - 5, przy 
możliwośei dla szukainia kompromi- czym 10 wstrnymało mę od głosowa
sowego rozwiązania. Stwarza ona nia. 

Przyięcie w Prezydium 
Rady Ministrów 

WARSZAWA (PAP}. Prezes 
Rady Ministrów, Jórlef Cy,rankie
wicz, prayjął w dniu 19 bm. amba
sadora nad!Zwycrz:ajnego i pełnmnoc
nego RP w Rizymie, Jana iDruto. „ 

W myśl rzarządzenia, p.rodukcja 
tucza.rń przyrzakładowych i rejon<~· 
;vych !Prrzeimace:ona jes-t na uzupeł
nianie rz:aopatrrzenl.a zakładów (punk
tów) żyW!ienfa zbiorowego !P()Za na• 
leżnymi im przydiziałami. 

Ciężkie straty 
agresorów w Korei 

PEKIN (PAP}. - Jak donosi A
gencja Nowych Chńn rz frontlll ko
reańslciego, podc:z,as walk w listOP<I[ 
d?lie, wojska amerykańskie $traeiłY 
10.206 żołnierzy i oficerów, brytyj..: 
skie - 2.047, kanadyjskie - 247, tu
reckie - 188 oraz wojska lisynma
nowskie straci.ty 22.196 żo-łnierrzy 1 
oficerów. 

LONDYN (P.AJP). - Prasa donosi; 
że dowódca na~e:lny wojsk brytyj
skich w Korea i Japolliii, gen. Brid
geford, przesłał angielskiemu mini
srterstwu oł)rony raport, w którym 
donosi o rz.ałamaniu się ducha bojo
wego wszystkich wojsk brytyjskich 
w Xorei. Gen. Bl'li.dgeford podkreśla, 
że szef delegacji sil zbrojnych ONZ, 
prowad~cy rokowania w Korei, wi
ceadmirał Joy, otrEymał od dep'lr
tamentu stanu ścisłą instrukcję, aby 
przewlekał rokowania w sprawiie ro
izejmu do Wiosny 1952 r. 

możliwości kontynuowania w ogra- Poprawki delegacji radzieckiej, 
nic1zonym slcładrz:ie wysiłków rloko- które zmierrzały do Wprowadeenia 
nanych na bieżącej sesji. ,Test to natychmiastowego i bezwarunkowe
droga szukania porozumienia. go zafoaclU broni aitomowej, ustano-

Wedlug pana Lloyda połączona wienia efektywnej kontroli nad tym 
komisja będzie mogła roo:pairzyć zakazem oraz redukcji rzbrojeń l sił 
tylko jeden plan, a mianowici~ zna- I ebrojnych, rz:ostaly odrzucone me
ny nam wszystkim „znl!'komity" chan!icrzną większością, zmontowaną 
„plan Barucha". Nikt n1gdy nie przez blok amerykańsko - angielski. 

Dywersanci ameryk~ńscy 
skazani zostali na karę śmierei 

Wyrok Sądu Najwyższego ZSRR 
przedłożył równie absurdalnego pro- Komisja Po.lityczna odrzuciła rów-
gramu prac dla komis.ii. nież poprawki delegata egipskiego, 

Debaty, które toczyły się w Ko- wzywające Zgromadzenie ·ogólne do 
misji Politycznej wykazały nam, że u1_nan:ia, że bezwarunkowy zakaz 
delegacja polska, poszukując innych broni atomowej jest najwyższym i 
dróg porozumienia, nie jest odosob- głównym zadaniem ONZ. 

Osta~io . kolegium wojskowe I dawskiej Republik•i Radzieokiej. 
Sądu NaJwyzs.zego ZSRR rozpatry- Radzieckie organa bez.pieczeństwa 
wało sprawę dywersantów amery- państwowego Ila.trzymały rz,brodnia'
kańskich - Osmanowa i Sacrance- rzy, u których w cusie rew.iedi zniit
wa. leziono fałsrzywe dokumenty, broń, 

niona. Następnie prtzystąpionó do gł0>0-
Licr.cni delegaci małych pailstw wania nad rezolucją polską. _ 

również podkreślali koniec_zność po- Mechaniczna więksrz:ość amf'rykań-

rozumienia. sko - angielska odrzucita propc-..y-
Podtrzymujemy naszą rezolucję w cję polską 38 głosami. 

głębokim przekonaniu, że wszyscy 

W czasie śledrztwa oraz w tfJku tru~ę i inne środki dla prowadze;. 
procesu wysrzło na jaw, że Osma- n:ia aikoji dywersydnej i teril'orysty• 
now i Sairancew w sierpni.u br. w cznej orarz: wielkie sumy pieniężne. 
nocy zrzuceni zostali na spadochro- Na !11lie\jscu z.atrzymani-aiOsmanow.a;i 
nach z samolotu amerykańskiego na Sarancewa rznalee.i.ono otwarte spa'... 
terytorium ZSRR w rejonie >Mol- dochrony, na których zostali om 

ci, którzy opov.riedzieli s i ę tu na 
reecz pormumienia, jak np Syria i Już cztery 
Burnfa, będą głosować za naszą pro-

oowiaty wykonały roczny plan skupu zboża 

Który powiat będzie następny? pozycją. Opowiadamy się także za 
rezolucją Egiptu, przeciw której tak 
gwałtcwnie wystąpił Jessup . 
Pragnąłbym We'l.Wać wszystkie de

legacje do głosowania na nasz<1 re
wlucję ,której głównym celem jesit 
stworzenie warunków sprzyj.a_j4cych 
osiągnięciu porozumienia wszystkich 
wielkich mocarstw w sprawie zaka
zu broni atomowej i efektywnej re
dukcji' zbrojeń i sil zbrojnych o jed
ną trzecią. 

~· * * 
Komisja Polityczna Zgromadzenia 

Ogólnego ONZ mechanic·mą więk
mością bloku amerykańsko - angiel-
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POWIAT ŁĘCZYCKI .!AKO DZIESIĄTY Z KOLEI W WOJ 
ŁÓDZKIM, PRZEKROCZYŁ 90 PROC. ROCZNEGO PLANU 
SKUPU ZBOŻA, T_TZYSKUJĄC Z DNIEM DZIS1E.TS:ZYiM 'Z/WOL
NIENIE OD MIAREK I ODSYPÓW. 

e,rzuceni. 
Osmanow i Sarancew przyznaU1 

że w obozach dla „osób pmesiedlo"ll 
nych" w Niemczech ZachodniCh 
rzwerbowanl zostali przez wywiad 
'USA w celu prowadrzenia szpiegow
slciej, dywersyjnej i terrorystycznej 
drziałalności w Zwią~ku Radzieckim. 

Z uwagi na ogrom dokonane.j 
przez osk.arżonycb rzbrodni praeciw
ko państwu radz:ieokiemu oraz Jcie
ruj ąc slę dekretem PrezydiJUm Ra
dy Najwyżsizej ZSRR z 12 stycznia 
195-0 r„ „o stosowaniu kary śmierci 
wobec rz-dTajców ojczyzny, s-z.piegów 
i dywersantów", kolegium wojskowe 
Sądu Najwy:źsrzego ZSRR zastosowa
ło wobec nich najwyższy wymial" 
kary i skarzało ich na śmierć przes 
rozstrzela!Ilie. 

I 
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. 
Amerykanie i ich satelici sabotujq porozumienie w ~prawie rozbroienia 

Delegacja· radziecka 
zakazu broni atomowej 

pełni _ popie".'a propozycie Polski 
Przemówienie min. A . . W vs·zvńskiego w Komisji Politycznej ONZ 

PARYŻ (PAP). Dnia 18 bm. na posiedzeniu Komisji Politycznej nego roku nie stworzy żadnej prze
Zgromadzenia Ogólnego zabrał ponownie głos szef delegacji radzi.ee- wagi dla Związku Radzieckiego. 
klej, minister Wyszyński, precyzują-0 raz jeszcze propozycje ra- Wynika to już chociażby z obecne
dzieclde w sprawie redukcji zbrojeń, zakazu broni at.omowcj go stanu zbrojeń i sił zbrojnych, o 
i w sprawie ustci,nowlenia kontroli międzynarodowej oraz poddając czym mówiliśmy wyżej, a zwłaszcza 
druzgocącej krytyce stanowisko mocarstw zachodnich w tej kwestii. , z zupełnie bezspornego faktu, że s1-

ły zbrojne Związku Radzieckiego 
przeznaczone są do ochrony granic, 
a nie do realizowania jakichkolwiek 
planów agresji, obcych państwu ra
dzieckiemu i radzieckiej polityce 
zagranicznej. 

wej, nie chcą zobowląrzać się wyraź- r atomowej, uważa także za koniecz
nie do utw. orzenia międrz.ynarodowe- ne podjęcie wszelkich niezbędnych 
go organu kontrolii i maskwją swe kroków. ażeby termin ustanowienia 
stanovvisko w tej sprawie zagma- kontr ,11i międzyirnrodowej był jak 
twanymt i mglistymi frazesami najkrótszy. Ustaliliśmy nawet ten 

J eśl! rzeczywiści~ utworżenie te1·min, a mianowicie 1 lutego 1952 

W ciągu ostatnich kilku dni -
oświadczył m. in. minister Wyszyń
ski - uwaga Komisji Politycznej 
koncentrowała się na tzw. zrewido
wanym projekcie rezolucji „trzech" 
oraz na zgłoszonych do niego P!>· 
prawkach radzieckich. 

Wbrew próbom przedstawicieli 
pewnych delegaćji, którzy usiłowa
li dowieść, jakoby do pierwotnego 
projektu rezolucji „trzech" wprowa
dzono jakieś istotne poprawki, u
ważne rozpatrzenie zrewidowanego 
projektu rezolucji nie ujawnia w 
nim jakichkolwiek mniej lub wię-, 
cej poważnych zmian. 

Jakkolwiek dyskusja nad sprawą 
zakazu broni atomowe.i, ustanowie
nia kontroli międzynarodowej oraz 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych to
czy się w Organiz.:icji Narodów 

Zjednoczonych JUZ drugi miesiąc, 
a Stany Zjednoczone, Anglia i Frsn
cja wyrażają gotowość podjęcia nie
odzownych kroków w tej dziedzinie 
- państwa te ograniczają się wy
łącznie do deklarac,ii, którym towa
rzyszy przr tym poważny opór wo
bec każdej próby nadania jakiejkol
wiek konkretnej formy tym dekla
racjom. A jednocześnie w krajach 
tych pod kierownictwem ich rządów 
rozwija się równolegle nakładem 
olbrzymiej energii działalność, 
zmierzająca do maksymalnego zwię
kszenia zbrojeń i sił zbrojnych, do 
produkowania i doskonalenia wciąż 
nowych typów takiej broni agresji 
i masowej zagłady ludzi, jak broń 
atomowa. 

Ostatnie sprawozdanie ministra 
dbrony USA za pierwsze półrocze 

1951 roku domaga się dalszego roz
szerzenia amerykańskiego programu 
zbrojeń i WZYWa naród amerykań
ski do dalszych ofiar w imię po
myślnego wykoQania tego progra
mu. 

W żwiąrzku z tym jasne się staje 
dlaC"Lego rząd USA i posh1srznie po
dąża1ące za nim rządy Anglii i 
FrancH nie r.Z'ga<lizają się w istocie 
rzeczy na podjęcie kroków, zmie
rzaj ąc:v"Ch do zakazu broni atomo
wej orat'l redukoji zbrojeń 1 sił 
zbrojnych. Pnzyjęcie takich propo
zycji i wkromenie na drogę :rzeczy
wistej ich realizacjli w żaden sposób 
nie wiąże się rz; oa~ym kierun
kiem obecn&j polityki zagranicr.mej 
USA, zmierzającej wytrwale do 
sko:tnplikowanila stosunków między
naro<lowycli, do pr'l.ygotowania no
wej wojny światowej. 

Jednakże mocarstwa te nie mogą 
odI'llUcić P<> prostu prO!PQ'lyc: i ra
drz:ieckich i radzieckich poprawek. 
Muszą one nadać swemu stanowi
sku w -rej sprawie pozory pray
zwoitośc:i. Muszą one zamaskować 
swe 'stal!1owisko frat'leologią, za któ
rą mQżna by ukryć istotny sens 
rrzeczy, 

Redukcja %brojeń i bezwzględny ~akaz _broni atomowej 
Doniosłym ~gadnien.iem jest ni atomo:wej, lei:z również innych 

11Pra wa zmniejszenia przez stałych rodcz.ajów broni masowej zagłady. 
członków Rady Bezpiecrz:eństwa, tj. Znajduje to w szczególności wy
przecz. Stany Zjednoczone, Anglię. raz i znajdzie wyraz również w 
Fira:ncję, Chiny li Zwiąrek Radą.iecki tym, mogę to obecnie oświadczyć, 

że popieramy w całej pelni zgłoszo
o 1 /3 zbrojeń i sił zbrojnych, ja- ną wczoraj przez delegację. egipską 
lci:mi będą roz,porządzały w chwili poprawkę, która nie tylko wskazu
powzięcia tej uchwały, przy azym je na konieczność bezwzględnego 
redukcja ta nastąpiłaby w przecią- zakazu stosowania broni atomowej, 
gu rokµ od momentu powrtięcia lecz mówi również o wszystkich b
uohwały. nych rodzajach broni masowej za. 

głady. 

Związek Radziecki w swycll po- Popieramy to w całej pełni i bez 
prawkach wysuwa propozycJ~, ze- zastrzeżeń. 

J:>y Zgromadzenie Nąrodó~ ZJedno-. Jeśli rzeczyWiŚcie chcecie, aby na 
czonych uznało za korueaine, by równi z bronie atomow.ą zakazane 
rządy państw należąc~ch do zostało stosowanie wszelkiei innej 
Organizacji Naxodów ZJednDczo- broni masowej zagłady, głosujcie 
nycb, jak również państw ~e n~e- dzisiaj za zakazem broni atomowej. 
:iącyc.h do ONZ, pnzedst~w1ły m.lę-: Ale wy tego nie zrobicie. 
dzynarodowemu organo".'111 kont~ll 
natychmiast ..- a w ~a~dym razie rn!:ze~1::c~~~~ro r!i:~~le .~= 
nie później niż w =esiąc po po- wrz.ględnośct"_ zalkiazu broni aitomo
wz.ięciu prrzez Zgromadzenie Ogól-
ne uchwały w sprawde zak~~ br~- wej. • 
ni a,1;0m0wej i redukcji zbroien i sil Zu.pełnde niewłaściwie r<YZU1lliecie 
zbrojnych - pełne dan~, dotyca:ą- określenie „bezwzględny zakarz.". 
ce swych sil zbrojnych 1 wszystkich !Muszę wY',jaśnić, że w naszym rozu
rodzajów broni, ł włączając w to mieniu bezwrz.ględny zakaz broni 
broń aitomową - wed,lug sta~u atomowej nie ocmacza jaldejkolwiek 
istniejącego w chwili powrz.ięcia bądt zależnośCi od kontroli, od jej 
:ws.pomni.anej uchwały. zorganizowania, od jej form, od 

metod umeczyWistnienia funkcji 
Nawiiązując do ~utów delega- kontrolnych itd., ó.tp. Nlie. C-tly 

ta Peru i Libanu, że Zwd_ąrzck Zwiąrzek Radziecki domaga się berz;
Radrz.iecki domagając się za.KarLU względnego zaikarzu broni aitomowej, 
broni atomowej dąży jednocześrue nie zamierza uzależniać zakarz.u bro~ 
do zachowania swobody dclałania w Ili atomowej od j·akichkolwiek wa
diziedzinie innych, nti.e lllilliej ni- runków w rc:><IBaju „stad~ów'.', jakie 
srzczycielskich rodz.ajów bro:nli, min. wysuwa „plan Barucha", lub od ja
Wyszyński przypomniał, że ju~ w kichkolwiek innych warunków, któ-
194B r. w dodatkowych propoa.yoJach re. mogą zniwectZyć lub chociażby 
do radzieckiego projektu planu pra- ogranicrLyć w jakimkolwiek bądź 
cy komisji rz.brojeń zwykłego ty.i;iu, s topniu skuiteczność zaka?ZU -broni 
Związek Radiziecki wysunął wmo- atomowej. Tak właśnie to rozumie
sek w którym wskazywał na !;co- my i dlatego domagamy się bez
nie~ność ca.tkowitego aiaprzestania v,;zględnego zakal'lu broni atomo
produkcj:i i używania nie tylko bro- I wej. 

Argumenty pana Mocha nikogo nie przekonywają 
Co się tyczy meritum omawiane) USA za rok 1951? Protokół ten 

przez nas sprawy, to pa_n Moch uz: przytacza dane o siłach zbrojnych 
nał za właściwe powtorzyć tutaJ USA, Anglii i Francji, Włoch, Bel
frazes, jakoby Związek Radziecki gii, Daniii, Holandii, Norwegii, 
usiłował zachować swą przewagę Portugalii, i nawet Luksemburga. 
sił zbrojnych i zlikwidować prze- Według tych danych, stan liczebny 
wagę USA, Anglii i Francji tam. sił zbrojnych tych krajów sięga 
gdzie, zdaniem Mocha, przewaga ta prawie 5,5 miliona ludzi. Dane te, 
istnieje. Mówił on ponownie o roz- w porównaniu nawet z tymi fant a
miarach sił zbrojnych Związku Ra- stycznymi danymi, którymi opero
dzieckiego, o ilości dywizji i samo- wał pan Moch i inni, mówiąc o §i
lotów którą nud podziw dokładnie lach zbrojnych Związku Radzieckie
ponoĆ zna i świadomie pomni ej szał go - wystarczą, aby zdemaskować 
jednocześnie odpowiednie dane ~o- całkowitą bezpodstawność stano
tyczące sił zbrojnych Stanów ZJe- wiska i argumentów pana Mocha i 
dnoczonych i ich sojuszników. innych w tej sprawie. 

Czy warto powracać do tego te- Niemniej jednak pan Moch w 
matu? A jeśli już powrócić, to czy ślad za panem Jessupem powtarza 
nie wystarczy zaproponować panu argumenty, k tóre w obliczu tego ro
Mochowi i tym, którzy gotowi są w dzaju faktów tracą wszelki sens. 
tej kwestii pójść w jego ślady, al:>y Co się tyc~y ;;brojeń ~u ~a~ 
zapoznali się <'.hociażby z protokó.- sy„znego, to i tu ~edukcJa zbroJen 
łem specjalnej nodkomisji komisji li sił ":brojnych '{}ięciu wielkich . mo
budżetowej . hby .ltep,t'.ezentantów ' .:arstw o jedna trzecią w .claiU jed-

I t 

uruchomienie mechanizmu kontroli r. dla przygotowania odpowiedniej 
USA ponoszą odpowiedzialność za rozpątanie !międzynarodowej i;iad zakazem bro- kon"".'encj.i. Mówi się t1:1, że ~est to 

, . . , ni atomowej będzie-jak przypusz- termin nierealny. Czy Jesteście pa-
wysc19u zbro1en 'czają m: in. przedstawiciele Sta- 1:1owie n~pr~wdę ~aniepokojeni !Yi:'• 

. . . . . . . . , nów Z3ednoczonych - procesem ze termin Jest nierealny? Pomowi-
Niiektórzy '!_elegaCI skłonni są za- umac~1anna ~o~OJU, w_spol~racy mię- długotrwałym, to tym bardziej trze- my więc o terminie, jeśli przyjmie

m~k.ać oczy na .fa~ty, a tym bar- dl'lYUarodoweJ .1. bezpie<.'flen?twa ~a~ ba przyznać, że nie można uzależ- cie naszą propozycję chociażby w 
dllleJ na fakty, 3ak1e mają mi'!jsce rodów. Z drugie] strony kazdy d~en niać zakazu broni atomowej od za- zasadzie. Przyjmijcie naszą propo
w chwili bieżącej. Dotycrzy to przynosi wcią.ż i:-owe fa~ty, świ~d- kończenia procesu organizowania zycję, a wówczas dojdziemy do po-
zwlaszcza tych, któnzy usiłowa·l! tu- czące o zagrozemu pokoJu i becz.pie- kontroli. rozumienia co do terminu. 
taj kyves~ionować okol.icz:"lość. że czeństwa naro?ów przez agresY'iVDY Jest to dodatkowy argument na My natomiast ręczymy za siebie 1 
odpowiedz1~lność za na,pięrne w sto- bla~ atlan~yck1. Oto C2YID wytłumct- korzyść naszego stanowiska. Na ko- wiemy, że mimo braku kontroli 
sunkach m1ędzynarodowych ponvszą czyc nalezy srz.czególny charakter rzyść stanowiska nie tylko Związ- zdamy egzamin. Wy nie ręczycie za 
kraje bloku atlantyckiego ze Stana- projektów różnych rerzolucji, k~óre kll Radzieckiego, lecz także niektó- siebie i może do pewnego stopnia 
mi Zjednocz.onymi na c.czele. Czyż kierownicy bloku atlantyckiego rych innych delegacji. macie rację, ponieważ uchwalohO 
nie jest jednak fakt em, że to naP'ię- wnoszą na roz.patraenie Zgromadze- Delegacja Związku Radzieckiego, już wiele rezolucji, których nie wy-
cie wywoływane jest obłędnym w• nfa Ogólnego. broniąc swej propozycji w sprawie konujecie. Wiele zawarto z wami 
ścigiean :zbrojeń, organizowanie~ w z jednej strony, cze strony Związ- ogłoszenia przez Zgromadzenie O-; l porozui;iień międo/n.arodowych, któ
obcych. krajach n.o~c~ ~~z .w.oisko- ku Radzieckiego mamy więc p.ropo- e:ólne bezwzględnego zakazu brom rych me wykonuJec1e. 
wych i rozbudową Juz. is ,meJący~~ zycje, aby ogłosić berzwzględny za
barz:? ~zypomnę. np., ze W chwi.11 kaz broni atomowej i ustanowienie 
ob?cneJ Stany ZJe~?c.zone o-rgam- ścisłej kontroli międrzynarodowej , 
zmJą. w Marak~ .p1ęc nowych ba'l aby opracować w jak najkrótszym 
lo·tm~:l'."ch, zda3e ~Lę barz: ,atomowych. terminie konwencję, k tóra przcwi
W kazdym razie br~n atomowa dywałaby środki zapewniające wy

Fakty mówią za siebie 

~ł~czona t'l?stała ~becme do 1;1zb~o~ konanie tego zaka·zu. 
Jema całeJ armn amerykansk!eJ. 
Czyż nie przyczynia się to do spotę- Z drugiej skony, ze strony USA, 
gowania napięcia, nerwowej atmo- Anglii i Francji nie mamy ani ogło
sfery, zaniepokojenia, czy nie wy- szenia zakazu broni atomowej, ani 
woh1je obaw, n ie osłabia w tych lub postanowienia o wprowadzeniu kon
innych narodach poczucia bez.ple- troli międzynarodowej. 11/Iamy za to 
czeóstwa, wiary w swe beizpleczeń- niemało mglistych frazesów, któ
stwo? rych sens sprowadza się do tego, 

Będziemy wkrótce omawiali spra
wę wyasygnowania 100 milionów 
dolarów na opłacanie dywersji i 
szpiegostwa. Czyż może być coś 
bardziej hl!.niebnego niż ta wasza 
ustawa z 10 października 1951 r.? 

Uchwała w sprawie ekstradycji 
i karan ia zbrodniarzy wojennych, 
uchwała w sprawie stosunków mię
dzy oaństwami należącym\ do ONZ 
a Hisz)')anią, uchwała w sprawie 
fałSZY'WYCh i oszc7erczych informa
cji - żadna z tych uchwał nie jest 
przez Stany Zjednoczone wykony-

Jasne jest, że za rz:brojenia, za wy- aby polecić komisji do spraw ener
ścig zbrojeń, prowadzony obec:ruie w gH atomowej i rz:brojeń typu kla
niektórych krajach Europy zacho- sycznego opracowanie wniosków, 
dniej, od·powiedzialność ponosić mu- które zostaną włączone do proiektu wana. 
szą właśnie Stany Zjednoczone. układu o redukcji wszystkich sił A porozumienia międzynarodowe, 

Kl~żdy dzień demasikuje coraz ba.a-- zb~ojnych i. o ustanowieniu sku~e~- a poro~umienie iałta.ńskie, a p.oro
dziej nie<lonzeczne bajeczki o ja- neJ kontroli w celu... zapcwmcma zumienie poczdamskie? I ośm1ela

kimś rzekomym za?roż~niu ze str?- pN~tr.zegania .~katzu broni atom?- \ ci~ s~~ t:""ier~zić, że to nie. wy l?o;
ny Związku Radzieckiego. Na~ezy weJ. Ale gdziez Jest ten eakaz, kto- dz1ehhśc1e N~emcv na dwie częsc1. 
raz na zawsze iz.rozumieć, że Zwią- rego przestrzeganie zamierrz.acie za- nie wy stworzyliście marionetkowy 
zek Radziecki nigdy nikoonu nie za- pewnić swą kontrolą? Pozwólc1e, że rząd w Bonn, nie wY wciągacie 

Niemcy ZachoQnie do bloku atlan
tyckiego, żeby wykorzystać je jako 
barzę agresji. Agresji przeciwko ko
mu? Mówi f'ię o tym jawnie -
przeciwko Związkowi Radzieckie
mu i kraiom demokracji ludowej. I 
to ma być zgodne z porozumienia
mi międzynaro<lOWYtni? 

Czy to nazy wa się poszanowaniem 
oorozumień m iP-dz;vnRrodowYch? I 
po tym wszystkim niektórzy osmie
laia się twierdzić. że nie i;a prze
świadczeni, iż Związek Radziecki 
bęrlzie wykonywał uchwały. pod 
którymi widnieje jego podpis. 
Niechaj panowie ci wymienia cho
ciażby jedną jakąś uchwale. pod 
którą w idnie.ie nasz podpis 1 którą 
byśmy kiedykolwiek naruszyli. Nie
chaj wskażą nam taka uchwale. Nie 
potrafią tego uczynić, a my może
my przedstawić Stanom Ziednoczo
nY,ID dziesiątki takich faktów. 

grażał i nie zagraża. Potwierdza to I was poprosimy, byście jasno i sdśle 
hJstoria państwa radQ:ieakicgo, tó- powiedrzieH: ZAKAZAC BRONI Pełne poparcie dla propozycji Polski 
re konsekwentnie kroczy drogą ATOMOWEJ! 

Trzeba ustanowić międzynarodową kontrolę 
De'legacja Związku Radzieckiego I nanie inspekcji t. j„ sprawdzenle 

upro.pono.wala, aby do projektu re- wszystkich prrzedsiębiorstw produ~ 
rzoluoji „trzech" włączono nowy kujących i magarzynujących •bron 
punkt w sprawie utworzenia w ra- atomową w celu ustalenia, c;ty kon
mach Rady Be~ieczeństwa między- wencja w sprawie zakazu broni ato~ 
narodowego organu kontrom. Pod• mowej jest przestrzegana, czy tez 
kreślaliśmy, że każdy szczery plan nie. ( 
isto~ej , r~dukcj~ . w~~stkioh s!ł Autorzy projektu rez.olucjti „trzech" 
zbroJnych 1 zbr<:>Jen ~~1en .pmew1- przemilczają naszą prop<Y.lycję 
dywać utworzem~ takie„o. 01~ai:iu. w sprawie nierL.włocznego przepro-
Pragnąc usuną~ wszelkie meiasne wadzenla kontroU z.akładów produ

punkty w kwestii utworzenia, mię- kujących i magazynujących broń 
dzyn~ro<loweg? organu kontroli, • de- atomową, a przeciez prQpCY.Z.ycja ta 
legacJa radz1ecka za'.Propono~ała, ma doniosłe znaczenie. 
aby pro;yszła konwencia przewidy-
wała pme kazanie temu orgal')owi . Rt'lądy USA, Anglii i Fran~ji, od
mlędrzynarodowemu kontroli nad Nucając propozycje w sprawie bez.
zakazem broni atomowej, aby prne- względnego ciakazu broni aitomowei, 
widywafa jego skład, prawa i obo- a ściślej mówiąc w sprawie ogło
wiązki, aby poleciła mu niezwłocz- szenia przez Zgromadzenie . Ogólne 
nie po zawarciu konwencji dok.o- bezwzględnego ciakazu broru atomo-

Niektóre delegac,ie zgłoi:;iły po- komisji wykazało, że gruntowne i 
prawki do projektu rezolucji „trzech", cierpliwe studiowanie zagadnienia, 
przeważnie - ·nieistotne. Ale ·jest ~właszcza tak wyjątkowej wagi, jak 
jedna poprawka, którą delegacja rczpatrywane obecnie przez naszą 

ZSRR ocenia jako doniosła i zasłu- komisję, daje pozytywne wyniki. 
gującą na wnikliwą uwagę: po
prawka delegacji egipskiej, o której 
już mówiłem. 

Istnieje równiet droga 'PQprawka, 
w postaci projektu rezolucji dele
gacji polskiej. Projekt rezolucji pol
skiej wnosi o przekazanie komisji 
do spraw energii atomowej i zbro
jeń typu klasycznego projektu re
zolucji „trzech" oraz poprawek, 
zgłos:zonych do tego projektu przez 
delegacje Związku Radzieckiego. 

Delegacja Związku Radzieckiego 
uważa propozycję tę za doniosłą i 
celową. Doświadczenie pracy ped-

Delegacja radziecka zawsze dąży
ła do osiągnięcia uzgodnionych de
cyzji. Dąży ona do tego również o
becn\e, przekonana, ze takle uzgod
nione decyzje mogą być osiągnięte 

w komisji „dwunastu" pod warun
kiem istnienia dobrej woli, wzajem
nego poważania oraz prawdziwego 
dążenia do utrwalenia współpracy 

międzynarodowej , pokoju i bezpie
czeństwa narodów. 

Dlatego też w całej pełni popiera
my propozycję, zgłoszoną przez de
legację polską. 

Ręka w rękę z Gestapo mordowali najlepszych synów Polski_ 
• ' · d ' • k • • t St Ł " Z kolei zeznania składał ~wia~ek Zeznania sw1a kow w procesie Jerown1c wa " ar u ' ANTONI SZPERLICH. Zeznaje on. 
' · b d · d • ł J ' ' k • h że przed wojną był jednym z redak-

POtW I erd za] ą Z rO lllCZą Zła a DOSC OS arzonyc toró"." d~Je!Jnika. "ABC - N~winJ 
• · codzienne 1 nalezał do uOrgamzac11 

WARS, ZAWA (PAP), -. Pr~ ed są~em ,''!' Warszawie toczy s1ę w niższych urzędników i agentów nazy- Polskiej" i do ONR. 
dalszym ciągu proces zbrodn1cze1 organizac11 pn. „Ekspozytura Urzędu wano ją tajną służbą specjalną. świadek z,,_,a·1e następnie, że ~ 

Miało to na celu zamaskowanie po- --..-
śledczego". . • • • ł b " okresie okupacji był szefem komórki 

W czwartym dniu procesu, zeznawali dale! swladkow1e. jęcia "państwowa s uż a • wywiadu NSZ-, rozpracowui'ące«o 
~ Na stronie 5: „Umiński wyjaśnił, że „ 

świadek JAN ZBOROWSKI składa Gitermana kpt. Spielk.erowi. Spici· to nowe ciało jest tworem państwo- organizacje ~ewicowe: . . • , 
zeznania na temat działalności KWC ker, zapoznawszy się z tym materia- wym, a nie pall"tyjno-politycznym. „Celem !eJ .ko!Ilórk1 - mo"."1 SW1'1:
i PKB. Kierownictwo Walki Cywil- łem, obiecał Gitermanowi, że uczyni Głównym jego zadaniem jest służba dek - ktore1 Ja byłem .k1erown~
nej, zorganizowane w 1942 r., było wszystko, by zmienić tę sytuację. wywiadowcza 0 wrogach wewnętrz- kie~, było rozpracowywame orga~1: 
oficjalnie skierowane przeciwko ele· W tym miejscu na wniosek proku· nych i zewnętrznych Polski i jlrzygo- zac11„lew1cowych,. to znac.~y PolskH'.l 
mentom przestępczym. Jednak . był ratora Sąd odczytuje fragmenty z do- towanie Państwowej Służby Bezpie- Parh.~ Robotru~z~J, G:v~rdu Ludo~~I· 
to tylko szyld zewnętrzny, za którym kumentu, pochodżącego z archiwum czeństwa lub politycznego kierownic- Armu Ludow~1 1. częs~1owo RPPS • 
kryła się działalność, skierowana Gestapo, a dostarczone~o Gestapo twa polićyjnego dla przyszłego pan· PROK.: W 1ak1. sposob były wyko-
przeciw lewicy, zgrupowanej w PPR przez kierowniczą osobę wywiadu de- stwa polskiego", rzy~tywane matenały z odcinka anty. 
i w organizacjach jej pokrewnych. legatury. Następnie na str. 6: „Jako -0rg1m lewicowego? . 
Mówiąc 0 centralnym wywiaruie Nagłówek dokumentu w przekła· pomocniczy (aparat wykonawczy do SWIADEK: Materiały !e były wv-

delegatury, świadek stwierdza; „Je- dzie na język polski ma , treść na.stę· PSS Państwowa Służba Specjalna) korzystywane .w t.en S_POSo~, ze prze• 
szcze w ostatnich miesiącach 1942 r pującą: . zostanie stworzony Polski Korpus p~owadzano ltkwidac1ę dz1ał~czy Je-
zorganizowane zostały a!lendy wy- „Komendant Policji Bezpieczeń- Bezpieczeństwa". ~1cowy~h ~e w~asnym zakresie pr~ez 
wiadu centralnego delegatury pod stwa i SD w Generalnej Gubemii. A dalej: „Z politycznych wypowie· grupy likw1dacy1.ne NSZ, lub przeka: 
kryptonimem „Statek" w Warszawie !Va, służba specjalna D Nr. 11-43 g. dzi „Doktora". jak również Umińskie. zy~ano te materiały do Gest:ipo\ bą~z 
i na terenie okręgu warszawskieg>, Tajna sprawa wagi państwowej. Wy- II<> i kierowników wydziałów, należy tez . p~zcprowadzano te hkw1~ac1e 
krakowskiego, lubelskiego j kiele:- konano w sześciu od!Sltkach. Szósta wnioskować, że ani;ykomunisfyczne wspolme, t. ZI?· przez NSZ wspolme 
kiego. Ten szeroko rozbudowany odbitka. nastawienie tego nowego tworu jest z Gestapo. 
aparat wywiadd'wczy. w myśl dyrek- Otrzymują: Urząd Główny Bei1pie· o wiele silniejsze niż antyniemieckie. PROK.: Jak to w&pólne z Gestapo? 
tyw, które płynęły z· Londynu, miał czeństwa Rzeszy: .Miiller, Berlin, Ko· Wynika to z tego, że jak to sformu· śWIADE~: Wiem od „Huberta" o 
na. celu walkę z lewicą, zgrupowaną mendant Policji Bezpieczeństwa i SD !ował Umiński, „z Niemcami rozpra- wypadkach, w których obok naszych 
w PPR i związanych z nią orgaruza· w Generalnej Gubernii Schiingarth wią się nasi sprzymierzeńcy, dla na~ grup likwidacyjnych w akcji skiero· 
cjach. Kraków. pozostaną tutaj resztki, z którymi wanej przeciwko działaczom lewico· 

Swiadek mówi dalej, że na podsta· KomendanJ Policji Bezpieczeństwa damy sobie radę, ale walkę z bolsze·. wvm, wzitlednie nawet sympatykom, 
wie rozmów, jakie przeprowadził z i SD dr. Bahn, Warszawa. wikami będziemy najpewniej musieli brali udział również gestapowcy. 
Gitermanem, Rościszewskim i Wła- Komendant Policji Bezpieczeństwa sami wvnieść na własnych barkach"'. PROK.: To znaczy, że porozumie-
dysławem Pachurskim wie, iż stosu· i SD, okręg Radom. Dotyczy służby Ciekawa była również wypowiedź nie bvło całkowite? 
nek Gestapq do wywiadu delegatury bezpieczeństwa polskiej delegatury „Doktora'', że „nasi przyjaciele z SWlADEK: Porozumienie było cał- . 
był pozytywny. „Dowodem tego - rządu. Załączników siedem. USA naciskają, byśmy walkę prze- kowite. 
zeznaje świ adek - jest zmiana w na- Na stronie '1: „Mąż zaufania, af.!ent ciwko komunistom, niebezpieczeń· Jako ostatni zeznawał świadek 
sta:vicn_iu okupanta, jeśli idzie o pa- itomendanta Warsirnwy oddziału III stwu komuni5tycznernu, prowadzili MARIAN KOWALSKI, po czym Sąd 
cyhkac1ę Lubelszczyzny. Początko· służby specjalnej SD, którel!o moi.na znacznie o~trzej niż dotąd". zamlmął postenowanie dowodowe. 
wo pacyfikacje te uderzały w cało~ć nazwać znawcą komunizmu w Polsce, 
społeczeństwa lubelskieg0. We wrze- został zwerbowany przez polską de-1 ' 
śniu 1943 r. Giterman, zebrawszy ma- legaturę rządu jako jej członek i Dnia. li grudnia br. zmarł podczas wypełnlania ważn)'Cb za-
teriałv z departamentu informacji i współpracownik. Je~o działalność w dań partyjnych i państwowych działacz Polskiej Zjednoc:r.oncj Partii 
propagandy, od własnej siatki infor- polskiej delel!aturze rządu jest przez Robotniczej, pracownik Miejskiego Przedsiębiorstwa. Remontowo-Bu 
mac:yinej, działającej na terenie Lu- nas kierowana. W szczególności po· I dowlanego w Łodzi. 
belszczyzny, z kontrwy:wiadu AK i z dał on co następuje ... :". ł s FRANCISZEK z· AK 
NSZ, opracował szeroki memoriał, w Na stronie 4: „Dnia 16. X. 1942 r. oogrzeob wodb~dzrzieysięzw dniu dzi"siejszym, o god". 15, ze szpitalu I którym dowodził, że odpowiedzial- z polecenia rządu polskie~o w Lon- " " ~ p 

ność za wystąpienia przeciwko oku· I dynie, tamtejszel!o Ministerstwa przy ul. Póło cnej na cmentarz komuna.lny na Dołach. I 
pnntowi na terenie Lubelszczyzny po· Spraw Wewnętrznych, względnie I Cześć je pa.mięci! 
nosi PPR, GL i inne organizacje szefa tamtejsze.go wydziału beZ'Pie-
wsp6łdziałające z nimi. czeństwa, powstała Państwowa Służ- KOMITET ŁÓDZKI 

Memoriał ten wraz z załączonymi ba Bezpieczeństwa, dosłownie Pań-1 Polskiej Zjednoczonej Pa.rtU Robotniczej 
dowodami został , przekazany przez stwowa Służba Specjalna. wobec 'illl•••llli••••••~••••••l!ll••----------.; 



Z problematyki konferencji partyjnych 

Rozstrzyga praca 
Wyk.onanie planu skupu zboża oraz 

spłacenie zobowiązań finansowych 
wsi sprowadza się nie tylko do cy
frow~go wypełnienia planu przez każ
dego chłopa. Gdyby chodziło wy
łącznie o cyfrowe wyniki obecnej 
akcji, to wystarczającym argumentem 
bvłDy · dekret rządu, któremu każdy 
obywatel winien Się podp<>rządko
wać, jeśli nie chce być w kolizji z 
prawem. 

Istotnym celem polityki partii w 
tej masowej kampanii na wsi było 
budzenie świad<>mości politycznej 
pracującego chłopstwa, ułatw:ieule 
mu walki z elem~tami kułacki.ml i 
spekulanckimi, izolowanie tych mas 
od wpływów kułackich, wpływów, 
godzących w byt, w gospodarkę; w 
prŻyszłość mało i średniorolnych 
chłopów. 

Istotnym celem polityki partii by
ło ubojowić organizacje partyjne na 
wsi, oczyścić. je z balastu - ludzi 
obcych i przypadkowych, dopomóc 
do wzrostu aktywności, ofensywności 
i kierownicze; roli partii na odcinku 
wiejskim. 

OSIĄGNIĘCIA 
RADOMSZCZANSKIEJ 

ORGANIZACJI 

wskazywali uie tylko• na cyfrowe wy
nHci akcji, lecz ze szczególną mocą 
podkreślali wzrost siły politycznej 
partii, autoryte~, )ej prężności or· 
ganizacyjnej i mołi-ilizacyjnej, je1 
ofensywności w walce z wrogiem, jej 
powiązania z masami. Cytując kon· 
kretne przykłady, wskazywali. na po· 
ważny wzrost świad<llmości politycz
nej bezpartyjnych chłopów. 

Tow. Czesław Ciach jest sekreta
rzem KG w Przerąbiu. W gminie tej 
miała kiedyś siedzibę NSZ·owska ban
da Warszyca, ciesząca się sympatią 
miejscowego kułactwa. _ 
Złamać opór kułaków, odizolować 

od ich wpływów pracujące chł<'p· 
stwo, przekonać je o słuszności li· 
nii partii, aby wykonało zadania 
państwowe, wyma!!.ało nie lada ope· 
ratywności i ~mieiętności organiza· 
cyjnei. 

Tow. Ciach. przydzielił ka'żdemu 
partyjnikowi konkretne zadania. Jed11i 
J>-OSzli na w.i.eś z żywym słowem -
agitować, przekqnywać. Każdy czo· 
łowy aktywista Komite tu Gminnego 
odpowied zii).lny był na przydzieloną 
mu gromadę, za wykonanie planu, jak 
również za poziom pracy politycznej, 
za postawę moralno-polityczną człon
ka partii, za pozyskiwanie dla partii 
przodujących bezparty jnych eh.topów. 
Sekretarze organi:zacii podstawowych 

Na powiatowej konlerencfi paTtyj- postępowali podobnie w swoich !!r<r 
n-ej w Radomsku zabieralo j!łos po· madach , uaktvwniając równh•ż cdon
nad 30 dele$ató.w. Zar?wno .robotni· ków Zwiazk~ Samopomocy Chłop· 
cy z fa~ry~. 1ak 1 chłopi ~ gmm 1 ~ro_- skie j, ZMP i Kola Gospodyń Wiej· 
mad ll;lo:W1h o _ogro~n~J ~racy pok skich. 
tycznej t or~antzacy1nej , 1aką prze· . . . . . 
prowadzono w terenie. Dele)!aci Dz.1ęk1 Konutetowi Gmmnell?-u, kłó-

m'asowo-polityczna 
nia s1'.lepu., mó,Wl1 nawet o kułakach, 
którzy do dziś zalegają z odstawą, 
ale nie wskazał ja.k i w jaki spost>b 
organizacja gminna rozstawiła swe 
siły w celu sparaliżowania machina· 
cji kułackich, jak Komitet Gminny 
politycznie mobilizował pracujące 
chłopstwo przeciw kułactwu, o wy
pełnienie z<1dań wsi. 

Biadolił tow. Kaczmarski z Dłuto
wa, że sih oddziaływania organizac ji 
gminnej jest jeszcze słaba, gdyż stan 
liczbowy członków partii pr.~ed•tu· 
~ia się niezadowalająco. A przecież 
nie ilość decyduje, lecz jakoś ć człon
ków partii 

się do akcji. Wiele ostrych i kry
tycznych uwag padło na konferencji 
pod adresem wydziału propagandy i 
wydziału kobieqe1Io KP, które za· 
niedbały pracę' partyjną w terenie. 
Niedostatecznie włączyły się do wal
ki o skup komitety gminne w Zapoli
cach, Dobroniu, Lutomiersku i Wida
wie. Skoro więc organizacje partyj· 
ne nie rozwinęly szerokiego frontu 
walki politycznej na wsi, skoro - jak 
stwierdził tow. Ga jewski - nie może 
on na konferencji wymienić takiego 
KG, , który by służył przykładem 
pracy z agitatorami, nie można si~ 
dziwić, że dyskusja w sprawach wsi 
była zdawkowa, mało konkretna, 

żRóDLA SLABOśCl KP W LASKU ogólnikowa, 
Z tego faktu KP w Łasku powinien 

- Zająłem się administrowaniem - wyciągnąć odpowiednie wnioski. 
mówił tow. Aleksy Sztuk a, sekretarz Słabości w pracy partyjnej należy do
KG w Pruszkowie. - Nie uaktywni'.!- kładnie omów;ić, przeanalizować ich 
łem cdonków partii, nie dawa~em źródła na posiedzeniach KP, komile
im poleceń partyjnych, nie żądal.?m t ów ~m innvch i w orf1,anizacjacb gro
ocl nich konkretnej p r acy. Zaniedb '.I· madzkich. Należy jednocześnie usta· 
lem szkolenie ideo logiczne w gmini e. lić sposoby wzmocnienia wszystkich 

Oto konkretne przyczyny , wskazu- ogniw powiatowe j organizacji, podnie
jące, gdzie leży źródło słabości or~a- sienia pracy masowo-pe>litycznej, 
nizacji partyjnej w powiecie laskim. k tóra jest podstawowym warunkiem 
Należy obiektywnie s twierdzić , że pomyślnego wykonania planu skupu. 
sekretarz KP z Łasku, tow. Gajcw~ki , Organi,zacja partyjna powiatu łaskic
'włoiył wiele wysiłku w to, aby po· go, mobilizując masy chłopskie do 
wiat wykonał zadania pa1istwo we. wykonania zadań wobec państwa, p-0· 
Pracował jednak sam, nie uaktywniał winna uzbroić się i zahartować do 
wszystkich ogniw partyjnych od gó- oczel<ujących ją dalszych, trudnych 
ry do dołu. Po.•zcze.!lólne wydziały I za.dań. 
Komitetu PowiatoweJ!o nie włączyły J. ADAMOWSKI 

Grupa partyjna w zakładzie produkcyjnym 

Nasz przykła~ pociąga bezpartyjnych 
BardtzQ pomaga nam w pracy 

wspólne crzytan.ie prasy. Członko
wie grU!PY dyskutują, podczas dy
skusji łatwiej przyswajają sobie 
różne uigadnienia. Czytanie prasy 
odbywa się na 15 minut przed 
r07.1P-Oczęciem pracy. RatZ czytamy 
artykuły polityozne, drugi rarz; eko
nomic:ime - oorówno jedne jak i 
drugie ucizą nas, jak pracować, 
jak wiązać zagadnienia polityCfl.ne 
ze sprawami produkcji. Przekuna
liśmy się już, że głośne ~ytanie 
gazety i dyskutowanie podnosi 
poziom członków naszej grupy 
ZwiękSIUl się dzięki temu nasz 
udrz:iał w walce o plany, rośnie na
sza czujność. 

Tow. Szlat, członek· grupy, czuwa 
nad tym1 by nie było postojów. 
Gdy bral~arz wyrobił już swą 
sztukę do końc;ą i czeka na ~na
stępną, wtedy tow. Szla1 mel<'luje 
o tym salowemu. Zdarza się bo
w iem często, że wóa.kane pracuj ą 
opieszale, wejdą gdzieś w kąt i 
można godrzinami czekać. Inter~ 

• wencja członka grupy pomaga na. 
tychmiast. 

Trzeba powied2ieó także o tym, 
w jaki sposób nasza grwpa, pracu
jąca w brakarni, zwalma błędy 

~ "tkackie. Otóż prrzeglądając s11.tukę , 
stwierdziwszy w niej błędy, sta
ramy s-ię rozmawiać z tka<:<Zem, 
który tę sztukę wyprodukował 
Tłumaczymy mu, że robiąc braki 
obniża swe zarobki, przypomina-

my, że pIVJeelez każdy kupuj~ 
a więc !i. on sam, chce otrzymał 
towa;r jak naówyi.w.ej jakoi§ci. 
Praykład naS7.ej grupy, które: 

przoduje w produkcji, dlZi,ała. Jeał 
już talk zawsze, że jak kto dobJ.U 
pracuje, dobme wy.pełnia swe ~ 
bowiąz.ki - znajdrzie na•ladowców. 
Bez.partyjni Wym:Yk<YWSlti 1 
Ostrowski stali się dzielnymi 
współpracownikami na1'51Zej grupy 
- podczas nocnej zmiany C?..uwają, 
by robotnicy mieli na czas wyre
montowane maszyny, żeby maj
strowie I ślusanze cmajdowali ~ 
na swych posterunkach. Na!rlAl 
grupa cie.szy się coracz większY?ll 
zaufaniem u be:zpartyjnych . .Zwra
cają się do nas często ze swymi 
kłopotami. 

Co tydZ'iefl odbywają się n~ 
członków naS1Zej gru{>Y· Na nara
dzie, pne~azu,ię towa1izynom wy
ty~nę t>~zek1.1t.ywy organi7.acji od
działowej I wysłuchuję Sl'rawo
zdań rz; kh pracy. 
· Szukając źródeł osiągnięć naszej 

grupy i autorytetu, jaki ma ona 
wśród boopartyjnych, trzeba 
!)twierdzić, że doZieje się tak dlat.e
go, ponieważ jest to grupa przo
dujących pracowników, al\:tywnycl\ 
dz.lałacizy partyj11ych społecz
nych. 

HELENA WIADEREK 
1>rsanlzator 

grupy -i: ZPR lm . Dubom. 

Przędzalnia ZPW im. BarlickieRo wykonała plan przed terminem 
1 

ry kierował walką o skup, gmrna wy
----------------- konała zadania państwowe w 100 \ 

I d proc .. . \Y/ tvmże okre~ie on~ani.zacja W pierwszym półroczu bieżącego 
Motocyk e polskiej pro ukcii oczysc1ła .swe ~.zereJ!1 . z . ludzi ~b- I roku załoga pmędzalni ZPW im. 

Do najbardziej niechętnych „no- sierpniu bra~o już udrz.iał we wspól- Wydawało się jednak~ że n;ie ma m 
winkom" należał czespół śrubownllca zawodnictwie prawie 40 proc. pra- to rady - brak było ludrz.i do ich 
Wacława Rudnickiego. Nie pomogły cowników. obsługi. Kitóregoś dnia śruWwnik 

namowy ze strony majstra Kaccz- Tymcząsem Rudnicki i jego współ- udał się do kierownika preędzaln.I. i 
marskiego i męża izaufania Fidlera. towarzysze z energią przystąpil:I do oświadczył,, że chce pracować ma,. 
Rudnicki zbywał ich niecierpliwym p.racy osiągając w drugim kwartale czej aniżeli dotychcrias, .a mianowi~ 
machnięciem dłoni. 99,3 proc. wykonania planu, w trze- c:ie przejść na obsługę dwóch ma-

cych na~zei partu, przv1mując na 1ch . . 
miejsce JO kandyda tów - przodują- Barlickiego me wykonywała swych 
cych C'hłopów. planów produkcyjnycil. .JPdną z 

Z wypowieazi delegatów na powia· glównych przyc:zyn t ego był zbyt 
towej konferencji partyjnej w Ra- ma.ły udrział pracowników we współ
domsku wynikało, że wzrosła tam zawodn:ictwie. Weźmy dla przykła
s iła organizacji Jlromadzkich, wzmo· du Ćzerwiec. W miesiącu t""' plan 
cniła się więź z masami bezparty;ny· „.„ 
mi, a sekrE"tarze gminni i gromadzcy zrealizowany rzostał w rz.aledwie 87,8 
stali się rzeczywistymi kierownik lmi proc„ ale też i we współz.awodni
polilycznvmi na wsi. Nic dziwne~o, 
że powiat radomszczański zbliża si~ ctwie uczestnicrzyło tylko nieco po-
szybko do !OO-procentowego wyko- nad 15 proc. robotników. 
nania rocznej!o planu skupu zbota. W tym okresie - jak opowiada 

KONFERENCJA 
NIE UJA WNił..A BRAKóW 

- Dajcie :mi .spokój - mówił - cim - 113 proc„ a w listopadrz.ie srzyn. Kierownik bez wiahanłe 
to n ie dla mn:ie, 122,9 proc. Drz.isiaj zespół ten na- zgod2ił się na tę propoczycję. W mię. 

Po kilku wresrz.cie . dniach poszła leży do prrz:odujących. Prawie drzyczasie Sałat.a :porooumfał sill je-
do Rudnickiego referentka współ- wsrz.yscy robotnicy produkcyjni w srzoze z trzema innymi śrubownlkamt. 
zarwodnictwa, tow. Szymańska. Dłu- przędzalni ZPW im. Barlickiego (Bagińsklim, TO'Il)C?.akiem i Ch~ 
go z nim rozmawiała podo9ni.e jak objęci są WS!Półzawodnictwem. Sre- bińskim) i wkrótce WS1Zyscy oa:ri za
i z prizykręcaaziami - Furmankie- dn:ie wykonanie baz izwiększyło się częl!i. pracować na dwóch samo
wlczową i Srz;czepaniaklem. Bez re- o 14,5 proc., a ilość lilie wykonują- prząśnicacl\. Oci:ery n~~zynne ma
zultatów. Jednak tow. Szymańska cych swycli zadań ClJlllalała -do 3 srzyny ruszyły pełną pairą dając d&
nie ustępowała. Zost~ła wraz rz; ca- proc. Plany miesięczne są wykony- datkową produkcję. Oka:zało s1ę, że 
tym ze..:µołem po pracy. Rttecr.zowość wane i praekraczane (lipiec - 101,1 praca na dwóch S<tmopraąśnicaeb 

Zupełnie inaczej potoczyła się kon· 
lereµcja partyjna w Lask1.1. Jest to 
wybitnie rolniczy teren. W akcji 
skupu eajmuje 8 miejsce na 12 po
wiatów. Należało się spodziewać, 
że delega.c\ mówić hPcdą o swych tru· 
dnościach w kampanii skupu, o osi11,
gnięciach1 dzielić się będą doświad
czeniami pracy partyjnej. Trzeba 

W dniu 15 grudnia br. zo~tała jednak stwierdzić, że na blisko 100 
przedterminowo uruchomiona War- delegatów, zaledwie 3 chłopów za
szawska Fabrylca Motocykli, produ- bieralo .f!los w tej sprawie, Sekre· 
kuj!,Ka popu.tamy typ polskiego tarze KG prześlizgnęli się mimooho· 

motocvkta SHI.,·125. dem po tej wielkiej akcji politycznej 

przewodnicząca rady 11.akładowej, 

tow. Szymczak - 'wprowadrzone zo
stały nowe formy współzawodrl'i

ctwa, polegające na podejmowaniu 
przez całe zespoły i poszczególnych 
praoown:ików konkretnych, długo

falowych zobowiązań odnośn:e 

q.większenia wydajności pracy. Jed
nakże początkowo, w pierwszym 
rzędzie na skutek niedostatecznego 
prrz;ygotowania 1 b;:aku szerokiej 
akcji uświadamia•jącej ze strony or
ganizacji ~ią~qwej, mało było 

chętnycl1 do wprowadzenia w ży

cie tych wyższych bezwzględnie 

form socjalistycznego w59~wo

dnictwa. 

nie jest trudniejsza eniżeli na jed

nej. Trzeba tylko równomiernie l'O'&

łoży~ W'S7.J'Stlcie czynno.śc:i, pilnować, 

.aby obciąganie nie wypadało rów
nocześnie na obydwu ~ynacb., 

gdyż wtedy jedna z nich ~ prey
musowy ·PQStój. 

Wsv.yscy ŚTubowll!icy, p~cująą 

nowym systemem, wydatnie po
większyli .swą produkcję, osiągając 

pmeciętnie 115 proc. wykonania 
bazy, przy czym ich zarobki mie
s.ięaz.ne Wtl.I'osły o 150 u, a przy

kręcaczy o 1io zł. 

Na zd;ęciu: monterzy Je-rzy Przy· i l!ospodarczej na wsi, 
byfkowski i Jan Kuśn iien, przygo-\ ~ówił tow. Wójcik z gminy Ko
towują motycykl do próbnej ;azd'IJ. lumna o otwarciu Ośrodka Zdrowia 

CAF - tot. Dąbrowleckl i kina, o nowym -projekcie urządze· 

Z doświadczt>ń WKP (h) 
• 

Rola ośrodka szkolenia · 
. I 

parłyinego 
* * 

We wszystk;ich halach produkcyj
nych ZPW im. Ba.rlickiego, a szcze

Rudnicki 01"0Z gólnie W przędzalni, wre ożywiona 
praca. Załoga nie S2'JC:Zędziła sta:ra6 

Partia bolszewicka rozwija ogrom
ną działalność w dziedzinie szkole
nia icleologicznego członków partii 
oraz kadr pracowników pai1stwo
wycb. Studia nad teorią i historią 
bolszewizmu uzbrajają kadry w 
znajomość praw rządzą,:tch rozwo
jem społecznym, pozwa!lją im opa
nować rewolucyjną teorię i posłu
giwać się nią przy realizacji p rak· 
tycznych zadań budownictwa komu
nistycznego. 

W ZSRR istnieją jak najlepsze 
warunki szkolenia partyjnego: stwo
rzono tam gęstą sieć szkół, kursów, 
uniwersvtetów wieczorowych mar· 
kwi.zmu-leninizmu, grup samokształ
ceniowych, ośrodków szkolenia par
tyjnego (tzw. gabinetów partyj
nych). W wielomilionowych nakła · 
dach wydaje się dzieła Marksa, 
Engelsa. Lenina i Stalina w języ
kach ws:i;ystkich narodów ZSRR. 
Tak np. łączny nakład genialnej 
pracy towarzysza Stalina - „Król· 
kiego Kursu Historii WKP(b), sięga 
prawie 40 milionów egzemplarzy. 
Poniżej opiszemy pracę jednego 

z ośrodków szkolenia partyjne~o 
WKP{b), uwydatniając jego organi· 
zującą rolę w dziedzinie studiowa
nia teorii 'marksizmu-leninizmu. 
Ośrodek partyjny Dzierżyńskiego 

Komitetu Rejonowego WKP(b) w 
.Moskwie zajmuje kilka 1Jokojów w 
lokalu komitetu. W dwóch mieści 
się biblioteka, licząca 30 tys. to· 
mów; w innych odbywają się kon· 
sultacie i zajęcia ukoleniowe. Kon
sultacje grupowe, odczyty i semina· 
ria propagandystów odbywają się 
w sali poiiiedzeń Komitetu Rejono
wego. Ośrodek czynny jest codzlen. 
nie ocl lfodz. 10 do 22; ma on 5 pra
cowników etatowych. Ośrodek gru
puje wokół siebie 400·osobowy ak· 
tyw prelegentów i konsultantów, 
posiadających duże doświackzenie 
praktyczne i wyróżniających "!>lę 
wysokitn poziomem przygotowania 
teoretycznego. Udzielają oni wszech
stronnei pomocy kierownikom kó! 
i 11eminadów {których w re jonie 
jest 1.100) oraz osobom studiującvm 
samodzielnie teorie marksizmu· 
leninizmu. 

r 

- W obecnym roku ·szkolnym 
1951-52 - mówi kierownik ośrodka 
- zasługuje na uwagę pęd do wie· 
dzv politycznej w~ród robotnlltów 
i urzędników bezpartyjnych. Pod
czas gdy w roku ubiegłym istniało 
w naszej dzielnicy 65' kółek studio
wania życiorysów Lenina i Stalina, 
przeznaczonych dla bezpartyjnych. 
to w roku bież. zor)!anizowano po· 
nad 150 takich kółek. W szkołach 
naszej dzielnicy wykłada około 
1.000 bezpartyjnych nauczycieli; 
wszyscy oni studiują samodzielnie 
teorię marksizmu-leninizmu. 

Innym chąrakterystyc;mym zja· 
wiskiem, które daje się zapbser
wować w roku \)leżącym , jest wyż
szy poziom szkolenia. Podczas gdv 
dwa b.ta temu większość szerego
wych członków partii kształciła się 
na niższych szczeblach, to obecnie 
przytłaczająca ich większo•ć stu
diuje historię i teorię marksizmu · 
leninizmu samodzielnie, bąd:t też 
na wyższym szczeblu; wiel11 z nich 
interesuje się ekonomią polityczną 
i filozofią. Jeśli w roku ublagłym 
na aeminaria z dziedziny filozofii 
uczęszczało 168 szeregowych człon
ków partii, to w roku bie:t. lioiba 
ich wynosi ponad 600, 

Ośrodek udziela wszechstronnej 
pomocy propagandystom (wykła· 
dowcom w sieci szkolenia partyjne· 
go). Co miesiąc sporządza slę ka
lendarzyk odcrytów, referatów, se
minariów, konsultacji indywidual
nych i grupowych, zatwierdzony 
przez. Komitet Rejonowy. Wy!!.ła· 
sza stę dla nich referaty omawiają· 
ce ważne uch.wały partii ; -rządu, 
odczyty o wi~lkich budowlach ko· 
munizmu. o sytuacji wewnętrznej i 
międzynarodowej; o ruchu obro6-
c6w pokoju, o aktualnych zadaniach 
f:!ospodarczo-politycznych oraz pre· 
lekcje z dziedziny nauki i techniki. 
literatury i sztuki. Organizowane 
tu konsultącje gru-powe obejmuIA 
odczyty teoretyczne na temat dzi.1 
klasyków mark~-izmu-leninizmu i za· 
j ęcia praktyczne z dziedzipy 111eto 
dyki. 

8:i:czególnie wiele uwagi poświęca 
ośr9dek partyjny młodym propa' 

„ 

gandystom. Konsultanci pomagają Cz~onkowie przodującego zewolu:· śrubo1D1'ik Wacław 
im sporządzać plany zajęć, udziela- przykręcaczka. G~nowefa Furmankiewicz. 
jąc wskazówek metodycznych, wy
jaśniająe, w jaki sposób zaktuali
zować temat, powiązać go z bieżą
cymi wydarzeniami. Konsultanci 
asystują często na zajęciach mło
cłiych propagandystów, po czym 
wraz z nimi szczegółowo analizują 
przebieg zajęć, podkreślając nied::i
ciągnięcia i wskazując jak je usu· 

jej argumentacji powO']i przełamy-· \P'l'OC., wrrresień - 100,6 proc„ 
li to-· i wysiłków, aby w myśl podjętych 

9 ci,obowląrnań do dnia Ul grudn.la rz;a

końcriyć rea·1i.zację planu rocznego. 

nąć. 

Ośrodek organizuje często zebra
nia, na których propa!!.andyści dzie
lą się doświadc.zeniami. 

wała .opory. pad - 116 proc.). 

Ostatecznie cały zespół :postano
wił podnieść produkcję o 1 proc. * * * 
Rudnicki cieStLy się dużym autory- Srubownika Józefa Sa.łatę wy
tetem wśród załogi. przędzalni. Kie~ 1 raźnie irytował Widok kilku nie
dy .inni robotnicy dowiedzieli się, że czynnych samoprząśnic wózkowych. 
podpisał zobowiąizanie, znaczna ich Każda /1. nich oznaetzała przecież 

część poszła w jego ślady, tak że w stlla:tę wielu kilogramów przędzy. 

Pmyrzeczenie zostało dotrzymane. 
W dniu 18 bm., a więc jee:r.cze 
wceeśn:iej, aniżeli to było prrzevl.i
dziane, p.rzęd'Ullnia zakończyła 
zwyoięsko realizację rz;adań drugie
go roku &eśctolaitki. 

M. KORPOS, 
Poważne miejsce w pracy ośrod

ka odgrywaj(\ indywidualne konsul
tacje dla osób studiu jących samo
dzielnie teorię marksizmu - leni
nizmu. Konsultacji tych udzielają 

o • nasze i spółdzie· lni 
codziennie dwaj konsultanci. Ze Nasza spółdzielnia pow•tala w lu· 
względu na różnorodną tematykę tym 1950 r. Początkowo liczyła 
fest to praca, wymagająca wyso- 26 członków, lecz polem usunęliś
kich kwalifikacji; toteż Dzierżyński my 6, którzy źle pracowali, wyłamy· 
Komitet Rejon-0wy WKP[b) zmobi· wali się z ogólnej dyicypliny. Pl· 
lizował do pracy w Ośrodku więk-
szą grupę osób z ukończoną wyż~i:ą zostali natomiast pracują solidnie, 
szkolą partyjną przy KC WKP(b) przekonali się bowiem już całkowicie 
lub Akademią Nauk Społecznych, o wyższości Jlospodarki zespołowej 
jak również osoby posiadające tytuł nad indywidualną. Ot, najlepszy do
kandydata nauk historycznych, fi- wód chociazby - te~oroczne zbiory, 
lozoficznych lub ekonomicznych. Zboże na polach naszej spółdzielni 
Konsultanci pOIJlaJ!ają osobom stu· różniło się całkowicie od zboża chło· 
diujący!Jl systemt'm samokształcenia pów Q;ospodarujących iµdywiduąlnie. 
spor:cĄdzać indywidualne plany za- Przecię tna wydajność z 1 hektitra 
j~~ oraz kontrolują przebieg stu· zbóż kłosowych wynosiła 18 kwinta· 
diow. li, a ziemniaków - 160 kwintali. W 
Bibliotek~ Oś~odka. sp<>rządza sy· pracy polowej wyró:tnili się - Sz:cze· 

stema~ycznte spisy literatury, zale· 1 pan Juręc:i;yk, 54-letni chłop, który 
i:-ane 1ako l~ktura do ka;!:d~go te· prr.cd wojną pracował we dworze, a 
matu,, org~mzuje wyątawy l~terat.7- dziś poczuł sie gospodar.zem na spół· 
ry p1ękne1 1 11porządza bibhoiirahę . · • ł 
ważniejszych itrtykułów I konsuHa· dz1clczym gruncie t. me żało~a tru· 
cji, zamieszczanych na łamach ~a- d~ ~raz Jan Babsk~. Z kobiet wy
zet i ci:asopism teoretycznych, zbie- m1emć trzeba Stefanię B11rań1ką, Ma
ra materiał cyfrowy i faktyczny z rię Babską, Jadwi4ę Mielczarkową, 
poszczególnvch dziedzin gospodarki które zostawiały d:deci w żłobku, a 
narodowe! ZSRR i krajów demo- same sumiennie pracowały na polu. 
kracji lu~owej . . . . . . Niemałe oshu1nięcia ma i ~ropa po· 
Ośrodki szkol~mowe 1s~n'.c1~ m~ dwórzowa, Oborowy Stanisław Tom

tylko przy komitetach m1e1sk1ch 1 czyk zorganizował nam wzorową oho· 
rejonowyc~ W~<P(b), lecz. r?wnież rę. Oborą tą spółdzielnia może się 
na terenie wielu przeds1~b1orstw, d · k ł 
· t t ·· • · h ! . Z"RR napraw ę szczycić - rowy t us!e, 
ms Y UCJt t wyzszyc ucze ni '' ' czyste, aż przyjemnie popatrzeć. Pod-

G, PACHOMOW czas gdy .w jfospodarstwie indywi-

dualnym krowa daje 1.500 litrów 
rocznie, to n<1sze krowy dają po 3.000 
litrów. Takie to wielkie znaczenie ma 
właściwa opieka i racjonalne odży
wianie bydła. 

Wzrust iiły gospodarczej spółdziel
ni, wzrost dobrobytu, uderza w po· 
zycję kułaków jako ostatnich kapi
talistów i wyzyskiwaczy na w~i. Sta
rają się oni rozsie-..yać najrozmaitsze 
plotki o spółdzielni, ale prawda od· 
nosi zwycięstwo nad kłamstwem -
chłopi widzą nasze osiągnięcia i co
raz bardziej wierzą nam, a nie kuł;i· 
kom, 
Powążną rolę w naszym życiu speL 

nia podstawowa organizacja partyj
na. Ona to mobilizuje nas do coraz 
lepszej pracy, do wykonania obo
wiązków wobec państwa. Gromada 
Lubiatów wykonała w 100 proc. plan 
skupu zboża i przekroczyła plan sku
pu ziemniaków. W toku walki o wy
konanie planu skupu, nasza organi· 
zacja pozbyła się elementów chwie1-
nych, usunęła takich członków, któ
rzy niczym nie dokumentowali swej 
przynależności do partii. Bolesław 
Misiak up. nie opłacał składęk1 nie 
uczęszczał na zebrauia. Szczepan 
Barański, mimo wielokrotnych upo
mnień, stale się upijał. Zdecydowa· 
liśmy usuną.: ich z partii. 

Ma nasza spółdzielnia osiągnięcia, 
ale mogłaby mieć znacznie więks:i:e, 
gdyby więcej było nad nią opieki ze 
strony wyższych instancji partyjnych. 
Nigdy nikt z Komitetu Powiatowego 
nie był u nas, nie uczestniczył w 
żadnym zebraniu, a przecież na pewno 
wskazałby wcześniej na nasze b!ę· 
dy. Podobnie i pracownicy wydzia· 
łu politycznego POM nie okazują 
nam żadnej pomocy - przyjeżdża.ją 
tylko po sprawozdania, Brak jest 
opieki i zaiµteresowitnia ze ~trony 
Prezydium Gminnej Rady Narodowej, 
Jakże bylibyśmy wdzięczni i radzi, 
gdyby od czasu do cEasu ktoś do naa 
przyjechał, wziął udział w zebraniu 
członków spółdzielni ozy organizacji 
partyjnej, wytknął braki, poradził co 
i jak należy robić. 
Pomyślny rozwój na$zei spółdziel· 

ni leży nam bardzo na sercu. Zży· 
liśmy się wszyscy, czujemy się jak 
jedna rodzina, czujeµiy się odpowie· 
dzialni za całokształt gospodarki. 
Chcemy naszą pracą dokumentować 
prawdę o wyższości zespołowego go
spodarowania. Chcemy okolicznym 
chłopom wskazać jas11ą ' drogę do in
nel!o, szczęśliwego życia. 

IRENA SZOPA 
członkini spółdzielni produkcyjnej 

w Lublatowle, pow. ptotrkowsld, 
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PrawidłoWo organizować i kontrolować! Prezydiu~ GRN w ~ęclziejowicach · 
p r a c ę w z a k ł a d z i e . . 1~?.~!~~!•Ju~~! .. ~m.!rwa~~!.~~!,~.~uó c~łp?!~~ 

na czas, gdzie występują załamania 
w wykonanLu planów. Jasne jes~. że 
każde niebezpieczeństwo dostrzeżone 
na czas przestaje być niebezpieczeń
stwem o ile zostaną niezwłocznie 
przedsięwzięte odpowiednie ' kroki 
dla jego likwidacji. Takim czynni
kiem, który u nas stale, codziennie, 
na wszystkich odcinkach kontroluje 
wykonanie zadań i składa poszcze
gólnym kierownikom meldunki jest 
tzw. Służba dyspozytorska. Zadaniem 
tej służby jest nie tylko kontrola 
wykonania, ale i operatywne rozka
zodawstwo, mające na celu natych
miastową likwidację załamań, które 
powstają w tolm produkcji. Organi
zacja i praca tej służby oparta jest 
na doświadczeniach Związku Ra
dzieckiego, a właściwa jej działal
ność stanowi poważną dźwignię ter
minowego i rytmicznego wykonania 
zadań produkcyjnych. 
Najważniejszą jednak · sprawą, 

która decyduje o wykonywaniu za
dań są · lry, jest człowiek, który 
zadania te wykonuje. Trzeba stwier
dzić, :?;e w szybkim marszu naprzód, 

gminie Sędziejowice, pow. łaskiego. skupie zboża pozostanie im dosta
cztowiek i że trzeba go otoczyć jak Obecnie majstrowie zostali zobowią- Mieszkają tu przeważnie chłopi ma- teczna ilość ziarna na własny uży
największą troską i opieką. Żaden zani do każdorazowego przeglądania łorolni. W tym roku przed żniwami tek i dla inwentarza. 
kierownik nie potrafi dobrze pokie- listy płac i sprawdzania, czy zarobki zboże ich zostało poważnie znisz- Nie byli jeszcze na tyle świado
rować ludźmi, których\Ilie zna i o zostały dobrze obliczone. Dzięki te- czone przez gradobicie. Mówiono mi, żeby z.rozumieć, że władza lu
których się nie troszczy. Interesuje- mu nie zdarzają się już u .nas rekla- w gromadzie, że będzie ciężko, bo dowa troszczy się zarówno 0 robot
my się wynikami pracy poszczeg,ól- macje w tej sprawie. mało kto może hodować tuczniki, ników, jak i 0 chłopów, że tylko w 
nych robotników, ale jakże często Dbałość i troska o każdego praco- że plan kontraktacji trzody chlew- ustroju kapitalistycznym ludziom, 
nie wnikamy w przyczyny obniża- wnika, wspólpe rozwiązywanie pro- nej na pewno nie zostanie wYkona- nawiedzonym przez niszczycielski 
jące ich wydajność. Są tacy kierow- l::lemów, ś .viadomość zadań stoją- ny. I rzeczywiście, gromadzki kie- żywioł, grozi skrajna nędza. 
nicy i majstrowie, którzy nie wiedzą cych przed zakładem - łączy i ze- rov.rnik grupy hodowców, Roman 
nawet jak kształtują się zarobki ich spala kierownictwo i załogę, stwa- Karpiński. musiał włożyć wiele 
pracowników, nie przeglądają list rza podstawy do zespołowej, owoc- WYsiłku, aby plan kontraktacji 
wypłat, nie widzą w robotnikach lu- nej pracy. Socjalistyczne kierownic- trzody chlewnej na I kwartał 1952 
dzi. Taki majster lub kierownik nie two i socjalistyczna organizacja pra- roku został zrealizowany. Do dnia 
potrafi dobrze kierować swym per- cy - to podstawowe warunki, gwa- 1 grudnia br. z wielkim trudem za
sonelem, jest oderwany od załogi. W rantujące wykonanie zada11 produk- kontraktował u chłopów 44 tuczni-
naszych zakładach dawniej bardzo cyjnych. I ki. Byli tacy, co w ogóle o kon-
często zdarzały się pomyłki w lis- J. DZIUBAŁTOWSKI \traktacji słyszeć nie chcieli, jak Mi-
t.ach płacy, co wywoływało niemało I nacz. dyr. Łódzkiej Fabrykl ch~ł .J.ag~elsk~, M~ciej Kopka i inni. 
rozgoryczeni . i złości robotników. Maszyn Jedwabniczych Mow1h, ze me wiedzą czy po wY-

, . 
czym nie IDOWIODO o • 

na zPhran·io wyborczym Ligi l(obiet 

Po wyzwoleniu Polski z jarzma 
kapitalistyczno-obszarniczego wła
dzę ujęli w swe ręce robotnicy I 
chłopi, znikło więc raz na zawsze 
widmo nędzy i głodu. Że tak jest, 
w kró1Jkim · crwsie rr.dołali ~ 
przekonać chłopi z gromady żagli. 
ny. 

Prezydium GRN wspólnie z gro
madzką komisją społeczną rozpa- • 
trzyło szereg podań chłopów, po... 
szkodowanych przez gradobicie. od
powiednio zmniejszając i,n począt

kowe wymiary w planoWYm skupie 
zboża i ziemniaków w ten sposób, 
by do nowych plonów starczyło im 

Wzrost tempa industrializacji kra
ju, n-pięte zadania PlaDU 6-letniego, 
w,imagają od załóg zakładów prze
~ch coraz większej mobiliza
c;L Ale WZt'Ost tempa naszej pracy 
musi iść w parze ze wzrostem ryt
micznośoi., z corarz. barda.:i.ej plmlową, 
systematyczną pracą. Dlatego też 
bardzo ważnym zagadnieniem jest 
doprowadzenie zadań pł'Odukcyj
nych do warsztatu pracy, do bezpo
średniego wykonawcy. Chodzi o to, 
abcr każdy pracownik znał dokładnie 
swoje zadania na dzień, na tydzień, 
i na miesiąc. Tylko doprowadzenie 
do wykonawców planów dziennych 
umo7Jliwia i'ch rytmiczne wyk:onywa
nlie. Jasne że pracownik, zda1jący so
bie sprawę z tego co i ile ma wyko
nać w ciągu dni.a, z.reali~uje te za
dania lepiej i szybciej aniżeli ten, 
który tych zadań nie zna, który pra
cuje na ślepo. Totei: zagadnieniem 
pietwszej wag.i jest rozbicie planów 
zakładowych na poszczególne od
działy produkcyjne, a wewnątrz od
drz.~ na llJJniany i dalej - do
prowadzenfo zadań dziennych do ro
botnika. 

Te twierdzenia można poprzeć 
konkretnymi przykładami z naszych 
zakładów. Dopóki robotnicy nie zna
li swych dziennych zadań, wydaj
ność kształtowała się poniżej zapla
nowanej. Po doprowadzeniu planów 
do maszyn następuje u nas z każ
dym miesiącem stały wzrost wydaj
ności, d~ięki czemu w listopadzie 
wykonaliśmy plan w 120,7 proc. Jed
nocześnie wzrosły zarobki robotni
ków i zahamowana została płynność 
załogi. Podczas gdy dawniej w ciągu 
miesiąca zwalniało się przeciętnie 15 
robotników - obecnie fluktuacja zo
stała zupełnie zahamowana. 

w natężonej pracy, realizując wiel- Przed kilku dniami w organi
kie zadania Planu, często zapomina- I zacji kobiecej ZPB im. Dubois od
my o tej najważniejszej sprawie. było się zebrame wyborcze. Prze
Kierownictwo zakładów zapomina I wodniccząca odczytała sprawozdanie, 
nieraz, że wykonawcą planu jest które nie zobrazowało należycie 

pracy organizacji kobiecej. Zacina 
z obecnych nie zabrała głosu. Nie 
powiedziano an'. słowa o dotych
czasowej pracy LK, o osiągni~ciach 
czy brakach rady kobiece.i. Czyżby 
w 2.akładach i-n. Dubois praca ta 
stała na tak wysokim poziomie, że 
nie była już potrzebna dyskusja? 
Niestety, w Zakładach im. Dubois 
nie można ;-r:ćw:ć- o wzorowe.i pra
cy rady kobiecPj. 

dzie warunków do awansowania na WYŻYWienie siebie i inwentan.a. 
przodujących robotnic. Po sprawiedliwym rozpatrzenin 
•Analizując przyczyny tych niedo- podań znaleźli się chłopi, którzy 
magań, nie można się ich dopatrzeć narzekali na brak opału. I w tym 
w braku aktywu. Organizacja ko- wypadku Prezydium GRN paczyn'i
bieca w Zakładach im. Dubois mo- ło odpowiednie kroki. WspÓlnie z 
że być dumna z takich przodownic, 

Bezpośrednimi kierownikami ro
botnil{ÓW są majstrowie i brygadziś
ci. Uchwała rŻądu gwarantuje od
powiednie uposażenie majstrów za 
WYtężoną pracę. W związku z tym 
należy podnieść ich odpowiedzial
ność za realizację planów zespołów. 
Socjalistyczne kierownictwo polega 
Die tylko na stawianiu konkretnych 
zadań, lecz także na kontroli wyko
nania, na anali:cie ich wyników i 
wyciągnięciu na podstawie tej ana
Jmy odpoWiedn.ich wniosków. Kai

W „Pałacu Młodzieży" im. Bolesława Bieruta 

dy robotnik, jak r6wn~ei: mw:i- W Katowicach zostai oddany do użytku „Pałac Mlodzie.:v·:, wybudo -
ster, kierownicy poszczególnych od- wany i ' urząlizony wedh1g wzor6w radzieck· ~ii. . 
działów aż do dyrekcji włącznie, Pałac posiadu szereg działów wyposażonych w nowoczesne urządzenia, 
winni codziennie wiedzieć jalóe wy- instrumenty muzyczne itp. Pomieści on okolo 1.200 c1iłopc6w i dziew-
niki osiągnięte zostały w zakładzie cząt. 
w dniu ubiegłym, a analiza tych I Na zdjęciu: Teresa Pająk, Kryst;yna Jaworska i Wanda Wojtaszek pod-
wyników pozwoli na wszystkich czas lekcji gry n<' akordeonie. 
szczeblach organizacyj,nych dostrzec CAF - tot. Tymiński 

-R.ozwój ri.fc,łi u wielowarsztatowego 

Nie trudno się zorientować, że 
niewielki był udział organizacji ko
biecej (mimo n;ewątpliwYch osiąg
nięć poszczególnych kobiet) w wal
ce o plan. Na posiedzeniach zarzą
du prawie wcale nie dyslmtowano 
na ten temat, nie analizowano w I iaki sposób organizacja kobieca po
winna prowadzić· pracę uświada
miającą i pobudzającą kobiety do 
zwiększenia wydajności, obniżki 
kosztów własnych itp. Nie podej
mowano wniosków w sprawach by
Lowych, w sprawie awansowania 
robotnic. Na posiedzeniach tych mó
wiło się o wszystkim po trochu, ale 
członkinie zarządu nie próbowały 
nigdy gruntownie zanalizować ja
kiegoś zagadnienia i wyciągnąć z 
niego odpowie<lnich wniosków. 
Pmy~yną tego był bez wątpienia 
brak akLywności kierownictwa po
szczególnych komisji. Ot np., Janina 
Góra, która była kierownikiem ko
misji współzawodnictwa, nie tylko 
że nie kierowała pracą tej komisji, 
ale sama nie potrafiła zmobilizo
wać kobiet pracujących w jej od
dziale do p0d)ęcia zobowiąr.ań -pro
dukcyjnych. Spali również członko
wie komi~ji opieki nad matką i 
dzieckiem. Ani razu nie orzeprowa-

j::ik Kruszewska, która zapoczątko- gminną spółdzielnią zorganizowano 
wała ruch wielowarsztatowy, jak na terenie gminy ekipę, złożoną z 
Owczarek - nagrodzona srebrnym 30 osób, która wyjechała do woj. 
krzyżem zasługi. Kobiety Zakładów szczecińskiego na WYrąb lasów. Już 
im. Dubois otrzymały dyplom uzna-
nia w wyniku współzawodnictwa z obecnie przybywają do gminy trans-
Zakładem im. Sawickiej o kulturę porty 'drzewa opałowego, które GS 
miejsca pracy. Mają niemałe osiąg- przydziela poszczególnym chłopom. 
nięcia w pracy ekipy łączności ze Wielkiego przełomu na terenie 
wsią. I naprawdę nie trudno jest -
znaleźć we wszystkich oddziałach gromady w zakresie kontraktacji 
dobre, ofiarne pracownice, które trzody chlewnej dokonała uchwała 
oowkmy zostać przodownicami spo- Pr<'zydium Rządu o dodatkowej po.. 
łecznymi, powinny wzmocruc nie- mocy hodowcom. kontraktującym 
liczny aktyw kobiecy i pełnić za-
szczytną funkcje a,gitatorek orga..."li- trzodę chlewną. Na zebranie, po.. 
zacji kobiecej. sw1e(\One omow1eniu tej uchwały, 
Zasadniczą przyczyną bardz'o sla- licznie przybyli mieszkańcy groma

bych wyników działalności rady ko- dy, żywo dyskutując o jej dobro
biecej jest jej całkowicie bezplano- dziejstwach. Już p0dczas rebrania 
wa praca, brak aktywności komisii. 14 chłopów zakontraktoWało tuczni_. 
brak Jóerownictwa przodownicami •ki u kierownika grupy hodowc6w, 
społecznymi. Niemałą wlnę ponosi 
za ten stan egzekutYWa organizacji Karpińskiego. Nawet Michał Jagiel
partyjnej, która bard7..o rzadko ana- ski i _Maciej Kopka, którzy przed
lizuje pracę rady kobiecej i nie wy- tern nie chcieli słyszeć o konti'alda
ciąga z tej analizy żadnych konkret- cji, teraz podpisali kontrakty na 
nych wniosk6w. Organizacja partyj. -0dstaw.ę 4 tuczników. 
na nie .zmobilizowała kobiei> - W ciągu zaledwie kilku dni za
członkiń plłl'tii i LK do rozwinięcia kontraktowano więcej sztuk mż w 
pracy uświadamiającej wakcji spra- okresie kilku miesięcy przed uchwa
wozdawczo-wyt>orczej w Lidze Ko-1 łą. Obecnie kontrakt.aeją objęłyc:b 
biet. stąd t.en zupełny brak dysku- .zostało około lOO tuczników. 

w ZPDz • T d D ct1ono kontroli w żłobku f%Y w 1 m. e 0 0 r a Ur a CZ Q p'Plzedszkolu. Bra:c b~ło stałej pra:-
• cy z przodown1cam1 społecznymi. 

sji na zebraniu wyborczym - stąd'. Do GKS wpłynęło w tych dl:riaeh 
płytki i 1>0wierzchown.y referat. z gromady Zagiiny około 20 podań 

Zagadnienie Podniesieni-a na wyż. z prośbą o przyznanie pożyczki na 
szy poziom pracy organizacji kobie- kupno prosiąt. Wdowa Teofila stę
cej w zakładach zatrudniających pień, posiadająca tylko 1 ha ziemi. 
poważną ilość kobiet jest sprawą a troje dzieci na utrzymaniu, jest 
wielkiej wagi. Organizacja ta za po- bardzo zadowolona z uchwały 0 do
mocą właściWYch metod oddziały- datkowej pomocy dla kontraktują
wania winna co dzień docierać do cych trzodę chlewną. Powiada ona, 
wszystkich kobiet pracujących w że w uchwale tej wyraźnie przebi
zakładzie, stawiać przed nimi zada- ja troska rządu o poprawę bytu 
nia walki o plan, a jednocześnie chłopów. Ona również zlO'Żyła po
opiekować się nimi troskliwie, a- danie o przyznanie jej kredytów na 
wansować je, rozwiązywać ich klo- kupno prosiąt, bowiem chce ~ 
poty i zmartwienia. O wielkim zna- przyczynić do zwiększenia produk
czeniu organizacji kobiecej w zakła- cji wsi, do przyśpieszenia realizacji 
dzie winna przypomnieć sobie o.r- Planu 6-letniego, do podniesienia 
ganizacja partyjna ZPB im. Dubois. dochodowości własnego gospodar ... 

Zebranie załogi oddziału II ZPDz. Malickim wykonujemy 206 proc. nor
hn. Daraeza miało ożywiony prze- my. Tytuł p:rwdOIWtlika pracy zobo
bieg. Po referacie prelegenta Komi- wiązuje mnie do ciągłego podnosze
tetu Dzielnicowego PZPR „Widzew" nia swej wydajności, postanaWJam 
wywiązała się dyskusja. Wypowie<lz.i więc podwy~yć wykonanie bazy 
ob. Bauc i ob. Moraczewskiego, dzie- o 4 proc. 
wiarzy najlepszej jakości, poparte Swój udział w wielowarsztatowo
były zobowiązaniem, polegającym na ści zgłosili również ob. Kozarek i ob. 
podniesieniu wydajności o 3 proc. Hercok, deklarując przejście z 26 

- Przeszedłem z 26 oczkarek na oczkarek na 40 oraz podniesienie 
34 - ~świadczył ob. _Francke - u.zu- wydajności pracy 0 4 proc., podczas 
pełniaJąc samorzutrue swe. mas~:i;: I · · 
trzema oczkarkami, by moc przeJsC gdy dotychczasowe wyrobienie nor-
na 'Wtlelowam:zitatowość. Wrae z ob. my wynosiło od 176. proc. do 194. Du-

K~ytyl{a uczy i· .pomaga . 
WZNOWIONO SZKOLENIE porządki („Gtos Robotniczy" z dnia 

ZAWODOWE 3 grudnia 1951 roku), dyrekcja ZPP 
w związku z artykułem tow. J. im. Lenartowskiego zawiadamia, że 

przystąpiono już do malowania 
pomieszczeń dla straży pożarnej, 
przemysłowej oraz biur adminłstra · 
cji. Prace te zostaną zakończone w 
najbliższych dniach. 

mme brzmiał ich meldunek o przy- I Jest ich zaledwie 17. Nie wypełnia
stąpieniu do wielowarsztatowości: ją one swych !Zadań dlatego, że me 
„Wzmożenie wydajności pracy jest I otrzymują instrukcji. 
naszym obowiązkiem wobec państwa Zakłady nie wykonują planu, bo 
ludowego, wobec przyszłego ~ko- brak dostatecznej mobilizacji tka
lenla". czek i prządek dla wielkiej sprawy 
Padają dalsze zobowiązania. Ob. zwiększenia produkcji. Nawet spra

Kybicki postanowił podnieść swą wy awansu nie stanowiły przedmio
wydsjność 0 3 proc., a cewiarki ob. tu troski rady kobiecej. Wprawdzie 

90 wysunięto na stanowisko majstra 
Głąbska i Grątczak, wyrabiające 1 przodownicę Helenę Strzelbicką, ale 
proc„ podwyższą wykonanie bazy o . . .. pomewaz ..,.nie wytłumaczono JeJ 
1 procent. A!pel pmodujących znaczenia awansu - Strzelbi{!ka 
pracowników II od<lziału, któ- odmówiła, uważając, że jako kobie-
rzy ·wzywają oddział I do przejścia ta nie da sobie rady na tym stano
na v.r.ielowarsztatowość i podniesie- wisku. Awansowana na p0dmaj
nia wydajności pracy, niewątpliwie strzego Stanisława Lenarcik w dal
zna'fdzie żywy• oddźwięk. szym ciągu pracuje na maszynach. 

Scisła współpraca sekretarza orga- Jest rzeczą zrozumiałą, że takie nie
udane próby nie stwarzają w zakłanizacji partyjnej, tow. Kozłowskie-

stwa. -. 
E. SKOWERSK'A . LEWAND<>W81D 

go, z kierownikiem oddziału, ob. 
Kłaczyńskim, przyczynia się do prze
zwyciężenia trudności, napotykanych 
przez załogę. Wzmaga to autorytet 
kierownictwa i zaufanie doń pra
cowników oraz wzbudza przekona

Chłopi z · gromad·y Rembieskie 
kuła·ka -- wr09·a kontraktacji zdemaskowali 

Szczygielskiego „ Wzmóc walkę o wy 
nik.i szkolenia zawodowego" („Glos 
Robotniczy" Nr 313), dyrekcja 
ZWAT przyznaje, że zagadnieniu 
szkolenia zawodowego poświęcono 
zbyt mało uwagi. Po ukazaniu się 
artykulu, dyrekcja wspólnie z radą 
zakladową przeprowadzila ponow -
ne rozmowy z pracoignikami, wyty
powanymi na szkolenie. Pracowni
kom tym wyjaśniono konieczność 
3zkolenia zawodowego jako czynni
ka, który zapewnia wykonanie pla
nów produkc1jjnych. Wszyscy pra
cownicy przyrzekli przestrzegać 
punktualności i pitności w doszka -
laniu zawodowym. 

ZA PRZETRZYMANIE ZAMÓWIE· nie, że partia potrafi skutecznie po. 
NIA _ UPOMNIENIE magać załodze przy realizacji zobo

Treść uchwały rządu o dodatko-1 Jana Majewskiego, wywołała na 
wej pomocy dla hodowców kon- tw.amach zebramych w mieszkaniu 
trakturjących trwdę chlewną, od- sołtysa chłqpów widoczną radość. 
czy.tana pmeri ałrtywiistę ZSL !Dy~kus}a była gorąca. Nie SClCZędzo
g:romad.y Rembieskie, gminy Woj- no słów uznania dla pclityki mądu, 
sławice, w pow. sieradzkim - Ob. umożli'Wiialjącej chłopom podnosrze-

mięsa, to Ci pach:nie, żeby sprzeda
wać prosięta po paSoka!t'Sk:ich cenach. 
Nie konrt:raktuje6"L, boś kuł'3ik, nasz 
wróg! 

GRZYWNA ZA POBRANIE 
NADML-:JR.NEJ OPŁATY. 

W odpowiedz~ na notatkę pt. ,„Wy
górowana cena" („Głos Robotniczy" 
z dnia 5 listopada. 1951 roku), do -
tyc..:ącą nadmiernie pobranej oplaty 
za napisanie podania Prezy
dium Dzielnicowej Rady Narodo -
wej Łódź-śródmieście- wyjaśnia, że 
właściciel biura pisania podań, ob. 
Jan Cegielkowski, zostal w drodze 
adminfatracyjnej ukarany grzywną 
1.500 z?. Niezależnie od tego poczy
nione zostaly kroki, w celu zlikwi
dowania wymienionego biura. 

ZAMIAST STARYCH ZDJĘC -
WYSTAWA PRASY 

W ~wiązku notatką pt. „Zamó
wienie zawie1·uszylo się" („Głos Ro
botniczy" Nr 267), dyrekcja Ł6dz
kich Zakładów Gastronomicznych 
wyjaśnia, co następuje: „ Winnym 
niezrealizowania do dnia 6 paździer
nika br. zamówienia na ziemniaki 
przez zakład „Mariensztat" jest pra
cownik sekcji. Pracownik ten za 
przetrzymanie zttm6wienia ukaran11 · 
zostal upomnieniem". 

JAKOSC CHLEBA 
ULEGNIE POPRAWIE 

W związku z a?'t~ulem ,;Jakoś~ 
wypieku chleba musi ulec popra
wie" („Glos Robotniczy" Nr 303), 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło· 
dzi wyja§nia, że w celu utrzymanłe 
dobrej jakości pieczywa produkowa
nego przez Piekarsko - Cukierniczą 
Spółdzielnię Pracy, zagwarantotDii -
no bezpośrednie dostawy mąki %• 
najLepszych mlynów województwii 
l6dzkiego oraz pelne użycie sur01.D -
ców, potrzebnych do produkcji. 

Poza tym przedstawiciele Wy
W związku z korespondencja, pt. działu Handlu odbvwają stale od

„Nieaktuaine zdjęcia" („Glos Robot- prawy z kierownictwem spółdzielni, 
n.iczy" Nr 253), Komenda Wojewódz- któremu udzielają wytycznych od
ka PO „SP" wyjaśnia, że w gablot- nośnie produkcji pieczuwa. 
ce propagandowej na miejsce sta - Ponieważ stosowanie nagan oraz 
rych zdjęć umieszczono wustawę odbieranie premii pieniężnych pra-
prasy polskiej i radzieckiej. cewnikom piekarń winnych zlej ja-

PRZYST ĄPJONO kości P_ieczywa ok:azalo się nie'W?l-
DO MALOWANIA star~za.1ące, Wydzial Handh1: wy~ 

I stapil do Prokuratury z wnioskami., 
Odpowiadając na korespon~en~j ę knrnymi przeciwko ośmin pracow -

tow. B. Cyndlera pt. „(rsunąc nie- nikom tei ~vóldzieLni. · 

wiązań i mobilizować ją do wYtrwa
łej walki o- plan. 

L. KASPROWICZ. 

Pierwsze studio telewizyjne w Polsce 

me dochodowości ich gospo
dairsflw. Zgromadzeni stwierdiz:i.li to 
jednogłośnie, a po leżące na stole 
arkusze umów kontraktacyjnych 
wyciągnęło się od ra-zu kilk.anaście 
chłopskich dłoni. 

Klimczak, swając -&ię :w.chować 
re~i swej kułackiej „godności" 
wyskocrzył tł; chałupy sołtysa. 

- Widzisz go! - dorzucił jeszcze 
Badziak - Maciorę pasie od~ 
mi, a za prosiaki zapłat mu, ile ire• 
chce. I państwo ma tak1emu jeszcze 
pomagać. 

* * * 1 Od ogólnego nastr<>Ou zadow<>le
nia sv.<:zególnie odbijała twarz Klim
CUAłkia, 16-hektarO'Wego gospodarza 
rz gromady Rembieskie: odęta i nie- Na tym samym e.ebraniu gro
rzadowolona. Ruchem niechęci odsu- made:kim 12 chłopów zakontrakto
nął rękę Badziaka, podaijącego mu wało 20 tucrz.rllków. Stan:islaw Krent 
'Um.Owę kont:raiJmacy,jną. Klimczak (3 ha) jedną sztukę, Wacław Skań
oświi.adczył: Soki (4 ha) sprzeda państwu 2 tucz-

niki w kwietniu 1952 r. Franciszek 
- A ja me będę kontr..aktowat. Jagielski (1,68 ha) jeSllcze w styczniu 

Mam 2 maciOlfy, a państwo nic me dostarmy do punktu skupu 1 tucz
daje mi na nie, \więc cóż będę sob>.i.e n1ka, J.an Łuczak (3 ha) w kwietniu 
,gło-wę zalW!l">acał jakąś tam kontrak- dostarczy 1 8'4ukę, Franciszek Pie
·t:-·- ią. trzak (2 ha) w maju odstawi jedne-

Badz:iaka i zebranych chłopów po- go tucznika a Julian Miśkiewicz, 
niosło. Badziak za'Virolał podniesio- posiadający 2,5 ha, podpisał kO'll
-łllJm gł06E:lm: tra.kt na 2 tuczniki, które dostaTCZy 

- A tobie państwo ria co ma da-1 w marcu. 
wać? Rejestrowałeś swoj.ą maciorę? Na eebraniu chłOtp>i gromady 
-:: Nie! Za pros:iakii bie:rv.es:z, ile ci Rembieskie stanęli murem przeciw 
91.ę ty~~o ~oba! . ku.takowi, sw-ą postawą i obywa:tel-

~aki.,; _kobiecy ~łos wtorow.ał Ba- sklln ozynem dając dowód ~razu
de:iakowi: - RaCJa, Chytrus z tego mienia intencji :ro:ądu i potmeb kla
Klimcza~a .. Pi~ądrze pc~a do ~wej sy robotni~ej. Napiętnowali wroga 

W dniu 15 grudnia br. zostala otwarta w Warszawie wystawa pn. „Ra- naipę~ałeJ ~1esy, a chciałby, zeby pracującego chłopstwa i pokazali 
dio 1D walce o pokój i postęp". mu pan~two JeS~e w tym poroa- mu, że me zezwolą n.a warcholstwo 

Na wystaw·ie zostalo zainstalowane studio telewizyjne, nadające pro- gało. N'.ledoczeka1me! A kontrakto- i sianie zamętu wśród mało i śre-
gramy dla zwiedzających. wałeś choć jedną sztukę dla pań- dniorolnych chłopów. 

Na zdjęciu: fragment studia podczas próby programu. stwa'? Nie! Bo spekulowanie lepiej 
CAF - fot. Dabrowiecki Ci się opłaca. W mieście mało iest 

I ' 

JANINA BORÓWKO 
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~~~!~~~.D~C~!!'!~·o e arze o zcy zw1ę szą ros ę o z rowie rnas Domy w Osiedlu im. Marchlewskiego winny _.,, 
!ro<l,:111\e- "J8 w lokal4 Zaklądu Far- W przyłąc•one do s1"ec1" ga•owei 
makologU przy ulicy Narutowicza ciągu ostatnich miesięcy wy- Pozwoli to na znac:zne odciążenie l istniejącego lekospisu. Niejedno- .a. • . i 

so. n ptęt!·o , odbędzie się z9branii: Qatnle usprawniono działalność pla- punktów rejonowych i zapewni pra- krot!lie le~arze zpyt poch?pnie z~- Przed kilku dniam:i z pe\A.rną za- I nle pociągn~e :oa sobą więl<;si:ydl 
,~7-z~d:~~łoweJ Organizacji Partyjnej cówek służby zdrowia na terenie cewnikom fabryk troskliwą opiekę I ~~!u1,! ~~~~~dl:::rst;:· s~~~~ich t~~ zdrością p.rrzecrzytaliśmy w „Glu2ie i kosztów, a gaz vr znacznym stopnitJ 

-------------- naszego miasta, wciągnięto lekarzy lekarską. pacjenci wędrują od apteki do aP- Robotniczym•· wiadomosć o przylą- 'ulżyłby w pra<:y na.szym żonom i po-

Dzisiai' - ses1'a Rady do pracy w ;1ge11dach służbv zdro- Zagadnienie recr{(aniżacji liącznic- teki, tracą niepotrzebnie czas. hy czeniu do sieci gazowej domków ro- :-w.?rn by na z~o~z~zeme ~eJ. 
;via. otwarto i<tjlk•• nowocze{.1, tr! u- tws otwar·tego było tematem obrad wreszcie dowiedzieć. się, że prz~pl- dzlnnych na Stokach. Mies:!kamy w 1losci prądu e e -"-ycznego. . 

Naro'dowe1' m. lodzi rtądzonych ;·:nbulr1totióW przyfn· walnego zebran'a lekarzv łódzkich sunego preprmitu me ma w sprze·- o~~edlu im._ Marchl~wsklego w po- ' Naisłępuje Jdłk ... t~· 
• · • dazy. bl!zu domkow rodvinnych . i mimo Qdi>i.sów ~ańe~w 

: Dzi~, o godz. 16 w sali Liceum Pe- brycznych. zwołanego w dniu 18 bm. przez Wy- Narada aktywu lekarskiego z tP.- że domy nasze posiadają ~ewnętrzr:ą P Osiedla 

dagogu::znego, przy ul. WólcZ-ańskiej Mimo tych niewątpliwych osiąg- dzial Zdrowia Prezydium RN. 'ren\1 naszego miasta wykazała, że mstalacJę gatzo.wą. 0? te) P?r~ me im. Ma.r„ble1'skiego , • 
171, odbędzie się X. ostatnia w bie· nieć ii;tnieją jeszcze pewne braki w Przedstawiciele Wydziału Zdro- zarówno wszyscy lekarze. jak i YJY- prtzyłączono mie sLkan do s1ec1 ga-
żący.m roku sesja Rady Narodowej pracy dotychczasowego Zakładu wia, tow. dr Cholewlus i dr Ma- dział Zdrowia Prezydium RN w~peł- ~owej. Interweniowaliśmy w teJ 
m. ~dzi. ni docenia~ą znaczenie. jakie ma dla spraWie w Gazovmi Łódzkiej. Oka-

N dk b d ·d · · Lec„nlctwa Pracown!c„ego Zdarza rzyński za1Jozna: 1·1 lekarzy· z pro3·ek- ., ł · · · tyt · t · <i 

'-

Q_dpowiedz; redakcji 
., . i 

a por2ą u o ra zna1 zte su; „ • ,.. · - realizacji Planu 6-letniego - należy- ~a o się, ze ms UCJa a posia a w 
sprawa. "-'.łaściwego wykorzystywania: j.ą się wypadki 6iurokrat.yc:m•·,_o towaną reorganizacją lecznictwa cle funkcjonująca :;ieć placówek magazynie dostateczną :ilość gazo-
sz~zeg?lme P.rzez dr-0bny przemysł 1 załatwiania pacjentów, kieruje się otwartego na terenie nasr.ego mia- służby 7,drowia, zapĘ:wmaJąca lu- mie rzy. Przyłączenie do &ieci zale- Ob. ob. Irena Kuł:riak, l\ia.rek wa-
spoldz1elczQśc pracy, surowców od- . h · . sta oraz w s kazali na komeczność dziom pracv wszechstronną spraw- ży od dyrekcji ZOR, która powinna wrzyilski, B. Król, Samuel Kab, Jl. 
padkowych. Rada Narodowa· prze-\ lC od lekarzy do poradni, :;;tamtqd ną„opiekę lekarską. założyć instalacje we1,vnętnzne. Smolr.ówr.a. - prosimy ~rosić się 
dy-skutuje .Ri ~ch'_'fakli wylyczdne i pia- do obwodów itp Ka przedm1('i.clac:h wzmożenia wysiłków wszystkich BIE. I Uwnżarny, że ~ałożenie instalacji I do redakcji., • 
ny prncv a4y 1 omisji ra nych na jeszcze jest zb~·t mało lekarzv rej;>- pracowników służ]::ly zdrowia w C'e-
rnk 1952 . · • · · · . nowych, przez co chorzy nle3edno- lu dalszego usprawnienia lecznic-

Książka najmilszym upominkiem noworocznym krotnle pa kilka godzin wyczekują twa. -
w poczekalniach. Zobowiązano lekarzy do zdecydo-

•W ma9a2ynach są 
,· w sklepie nie ma! 

tle z~~pnta-ywany jest' sklep :.e 
t>buWiem MHD Nr. 531) pn;y Pia
' cu Niepodle

Wydział Zdrowia . Prezydium RN 
w trosce o zapewnienie należytej 

opieki ludziom pracy w najbEż-

~zym czasie przeprowadzi reorgani
zację lecznictwa otwartego. Przy 
wszystkich większyc:h zakładacł} 
prący powstlłila pqnkty lekarskle. 

wanej walki z różnego rodzaju bu
melantami i symulantami, którzy 
niejednokrotnie b1okują pnczekal
nie, ·przez co ludzie napraw gę cho
rzy nie mogą dostać się do lekar:za. 

Zwrócono również uwagę na ko
nieczność przestrzegania przez le
karzy p"rzy wypisywaniu recept 

Są śliczne. Barwne, pięknie ilu
strowane, Nęcą kolorową okładką, 
zachęcają nieznanym, a tak obiecu
jącym wnętrzem. Na wszystkich wy
stawach księ!larskich jest ich mnó
stwo. Mnóstwo książek dla dzieci; 
od tych T),ajmłodszych - przedszko
laków, dQ poważnych już uczniów 
starszych klas. 

ciche pragniehie: żeby tak dobry 
dziadek Mróz domyślił się, jak ,bar
dzo podoba mi się ten misio .. .''. 

- „Historia toczonego dziadka i 
malQwanej babki" - wolno czyta ma
ła Jadzia, uczennica pierwszej klasy. 

gloóci. · Mimo 
wzmożonego 

nasilenia ku
pujących w o
kresie przed-

Spółdzielcze zakłady pralnicze 
zwiększaiq sieć swych -placówek 

O szyby wystaw „Domu Książkf' 
rozpłaszczaj<\ się ciekawe, dziecinne 
noski. Wracająca ze s7.koły dztatwa 
zatrzymuje się przed oknami wyst;t· 
wowymi, bo i jakże tu <>przeć się 
urokowi tych ślic2'lności. Głośno od
czytują tytuły, podziwiają obrazki• 

- ,,Samochód jedzie". O, ja wiem, 
to jest historia naszego pierwsz~go 
polskiego samochodu „Star 20"! -
- chwali się jej starszy brachm~k 
Janek. 

Gromadka dzieci odchodzi. Za 

przedszkoli na pewno nie zapqmni o 
książkach dla młodych czytelników, 
a tam, gdzie on nie przyjdzie z . pe
wnością wYfęczą g-0 rodzice. Wyl>ór 
odpowiedniego d() wieku i zainteręso• 
wań dziecka upominku książkowego 
nie nastręczy hdnych trudności. Ksią„ 
żek jest dużo, od najtańszych po t zł. 
50 gr. do droższych w cenie 7 do 
14 zł. Wydane są naprawdę estc.
tycznie i ładnie i stanowil\ będą po
żyteczny i miły prezent nQworoczny. 

chwilę przed wvstawą zatrzymuje się 
znowu kilkoro ciekawskich, Książki T E ATR y 1 mają magiczną moc przyciągania ma- K·INA śwlijtecznym, 

w sklepie tym 
brak jest mę
skiego obuwia. 
A przecież w 

ma2azynach 
Centr,ali :Handlowej Przemysłu 
Sltórzanego znajdują się znaczne 
ilości obuwia zaró-wno męskiego, 
damskiego jak i dziecięcego. 

Spekula.nci korzystają 
• z „~kazji'' 

W okresie przedświątecznym, J!dy 
sklepy zaop.atrywane są w wszel
kielfq rodzaju artyk11ły spożywcz• 
i przemysłowe, spekulanci i pa
skarze łstarają się skorzystać z 
okazji „wychwytać" część towa. 
rów prze.1maczonych ·dla ludzi pra
cy. Onel(daj gdy przywieziono 
znaczną ilość atrakcyjnych tQwa· 
r6w włókienniczych do sklepu 
MHI) przy, ul. Piotrkowskiej 142, 
sklep zablo~owany został ••• han-

. dlarzamf z „ręczniaka". Co dzi
wniejsze - mfo10 telefonicznej in-

. terwencji ekspedientek nie przy-

. byli kanf{olerzy PlH ·-ani funkcfo
Diltiun.e MO . . -A przecież towary 
~ sł~e.Pa~h,_. ~ą~~~Ą~CZQ~ę . .!li\ dla . 

· fu"iłii' pracy, a nie dla spekulantów. 

,. • .A..nn. nbbA'JI\~ 
- ~'l~""'-7--- ...... 

Zostanie zwięk-szona sieć 
szklarskich punktów 

u~ługowych 
Prezy<lium Rady Narodowej za

wiadamia, z_e w związku z artyku
łem pt.f:··„Usprawnić pracę punk
t6w szklarskich" zostały poczy
,nione 11t,arania w celu :zwiększenie 
ilości tych placówek oraz wydano 
·zewolen1e na sprz~dai szyb przy
cin;inych dla osób, które we 

.. własnyJD zakresie chcą naprawić 
gkna. 

Przed kilku dniami pisaliśmy o 
niedociągnięciach w pracy Spół
dzielczych Zakładów Pralni Che
micznej 1 Farbiarni. Bielizna lub 
garderoba, oddawana do prania lub 
farbowania, przetrzymywana jest 
całymi tygodniami l pozostaje czę
sto niedokładnie wYPrana. 

W •najbliższym czasie sytuacja ta 
ulegnie ;r.mianie na lepsze. Obecn ;e 
wykańczana jest we wzmożonym 
tempie nowa kotłownia, która uru
chomiona będzie już 21 grudnia br. 
Kotłownia w dużym stopniu uspra
wni pracę spółdzielczych zakładów, 
a jednocześnie zwiększy wydajność 
produkcji. 
Niezależnie od tego zakłady te w 

najbliższym alasie uruchomia nową 
maszynę pralniczą, której montaż 
znajduje się juZ na ukończeniu. Mu
szyna zdolna będzie wyprać 275 ki
logramów garderoby w ciągu 8 go
dzin. Zwię~s-~y ta dotychczasową 

Wystawa mebli dla domów 
lculłury _ i świetlic 

W Instytu~ie .„Wzornictwa Prze
mysłowego w -Warszawie otw:i.rta 
zostllła ' \VYstawa pr(t.lektćw mebli 
dla śwletlic, domów kultury i klu-
bów. , 

·Na wystawie pokazano mebk, 
których projekty wyróżnione zosta
ły na konkursie zamkniętym, zor
ganizo\\·anym przez Min. Kultury i 
Sztuki w spółdzielni „Ład" oraz me-

\ ble z~rojektowane przez Instytpt 
Wzornictwa, "t>rzeznaczóne wyłącz
nie dla użytku świetlic, 

Meble pochodzące z konkursu za
projektowane zostały przez 5 na
grodzonych autorów, a mianowlciP.: 
prof. ;J. Kuri:ąlkowskiego, prof. T. 
Knothe, prof. Sigmunta, prof. Win
cze i O. Szlekysa. Projekty Ich zo
stały zrealizowane przez Warsztaty 
Stolarskie „Ład". 

Wystawa będzie otwarta do ko1'Jca 
grudnia br. 
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l · · ·okiem --korespondenta i 
: · ·~~---- ~ : 
§ NIEZABEZPIECZONY Odcr;uwa '&ię r6wnie.ż kilk11 nurs;z;ynach. Przy-~ 

' § . TRANSPORTER brak dostatecznej ilości czynq, ukręcanfo się wal-! 
§ wózków transportowych. ków są za11ieczyszc.zo11e§ 
~ Snowa.łnię łączy z c::l- Te dwa zagadriicnia łożyslca podu:ałhowe, aE 

. . f dz~łami raszli tnrnspor- należy dolcladn.ie przea- więc - zła konserwacja!.-
~ ~er, który od dawna nie nalizinooć i poczynić od- maszyn. • 
S jest zabezpieczony. Ko- powiednie kroki w celu Według harmonogra-~ 
E misja wyznaczyła od- ich rozwiązania. · b -
~ d. • ł · łL mu, maszyny wuiny vć! 
~ zw owi g ownego me- S SZUR 6 d ·' : : · / · 'k , · k . · MAK czyszczorie co tygo m, a: 
~ .c !41U a t~rmii_i wy on.a- L. z. P. O. tymcwsem wiele maszyni 

• ~ 11;1~ _oddpo1wicdndic~i burzą- podda11ych było cr;yaccze-~ 
• < .en o gru ma r. USPRA WNić PRACE" ; · · b N. -: · J d k -· z · t '<' n•oni w sierf:".TUU r. i.e: 
S . e ~a . po eceme ?• ODDZIAŁU PRZYGO- można tego tolerinvaćJ 
~ Jak rowmez przynclglenw TOWAWCZEGO Kie · kład : 
~ rady zak/,qdou.-ej, pozo- rowrnctwo. , za 11~ 
!. stał> bez .~kutku. C:yżby KierownicMo TUJUego powinno wnc si~ tqE 
i trzeba byłó zastosować zakładu zwraca zbyt ma- 5prawq. ~ 
~ ostr:;ejsze $rodki wobec lo uwagi na odd~iał II. ~LAPA E 

I
·. głównego meclwriikn, przygotowawczy. • Uszko- ZPB un. PKWNE 

który nie zrozumiał, że dzenia nwszyn nie są tam 
brak %abezpieczetiia przy sprawnie usuwane. Po- BRAK URZĄDZENIA 

• lransportPrze mo:ie spo- nodto c.1ęsto z powodu KONTROLNEGO 
~ wodować wypadek? niest<twienia się do pracy 
\_ . .. · J-, BERBICII 1 lub 2 prządek of1$łu- Pracownicy kontroli~ 

gujących mauynę, ulan technicznej fabryki „B"~ 

::

-=-§. 1.PDz im.- Konopniickiej zost.aje zagroto11y · nie zwracali ju:i kilkakrotnie; 
tylko w przędzalni uwagę kierownictu:u na§ 

NlEDOCIĄGNB::CIA. obrączkuwej, lecz rów- brak centrów/ci ldowe;,€ 
'l'RANSPORTU nie:i w nic~m11', •kalni k • d · : WE • ·tora w użym &topniu: 
WN:Ę:TRZNEGO itd. Koniecine jest więc ułatwiłaby pracę: nie! 

zorganizOWdnie t ?zeiwo- t b b l b / od 'ć -
Boloczkn na.s-ego za- d rze a y o Y c i tl na: _ "' • wej grupy ;:;n:q ek, któ- d · · / • 

kładu są n\ecloma"'ania re wykonywałyby c•y1•- rugied ~iętro ce em; 
" • • spraw . zema serii lubi 

transportu wewnętrznego. ności 11ieobecri.~clt. jednej szwlii wyrobu, u-~ 
Jeden z dźwigów, prze- • H. WAL~CKC uzyslcano by mo.Ji11ość!. 
wożących 17Ulterialy do "" 
krojowlli a stą.d do od· ZPB im. Marchlewskiego szybkiego sprawdzenia! 
dzi«lów 'produkcyjnych, wykonywanej roboty, a: 

NIECZYSZCZONE równocześnie przyczyni-"~ 
tt'Yln«ga natychmiastowe- MASZYNY 
15ó remontu, gdyż zagra- loby się to do zmniejsze-; 

:::: 
__ a. ża beipieczeństwu. Lód:;- Robotnicy naszej przę- nia ilości broków, § 

kie Przedsiębiorstwo Re- dzalni skar~q się na czę· u„zqdzenie to trzeb()~ 
"

·ontowo-.uonta,;,owe p'-- t · więc jak 11ajsiybciej za-€ 
"' M "" s e postoie 1nabzyn, spo· • 

•• nuje wykon(lnie rem.ontii wodawanc ukręcaniPm instalować. ===~:~ 
i:::_ w 11 kuart.le przysdegu się wałków rozciągaivych. A. PYTKE 

roku. Jest to termin z byt Postoje t.akie zdarzają się Łódzkie ZakłJdy 
odległy. prawie c'Xkie.imie na Kinotechniczne 

iuu„ •• „ ....... .,..„ •.•• „.„„.„.„ •.... „„.„.„„„„lllllUłllłlUUIOlłtUłtllUllUłlłlłlłlUtt111ut110ltłJIUłlłllłlUlllU11111111i 

wydajność zakładów o ponad 50 
procent. Dzięki temu nie będzie JUZ 

trzeba czekać całymi tygodniami 
na wypranie bielizny. 

- „Miś Kuleczka w rodzinnym le
sie'' - zabawna postać misia wywo
łuje uśmiech na niejednej buzi cu:az 

łych przechodniów, , i 
T'I • j k M · b · PAl'OSTWOWY TEĄTH POWSZS'C~NY'-
.L(ZH\C e . roz ~rzy Y.wa1ący z .no: _ godz. 19 _ •• Ożenek z posasi~m". 

worocznym1 upommkam1 do szkoł i I Pl\l'ilSTWOWY Tl'.ATR WOJli\KA PO..., 

Przed kilkoma dniami Spółdziel
cze Zakłady Pralni Chemi.cznej 1 
Farbiarni uruchomiły nowy punkt 
usługowy przy ul. Killńskiego 50. 
Punkt ten - to podręczna pralnia, 
w której w ciągu jednego lub dwóch 
dni wywabia się plamy na ubra
ni!"ch. bieliźnie, obrusach itp . 

Dzielnicowe Komitety 
Obrońców Pokoju 

obradują 

Barwne, estetycznie w11dane bajki i opowiadania wzbud<?:ajq duże za
interesow~nie wśród najmlodszych czyteWtików• 

SKIEGO - godz. U.38 t li - „zem
sta". 

I. PA),ęSTWOWY TBĄTR NOWY - ni.
czynny. 

I TEA TB MAL y - godz. lt.3Q - „Papscy'·. 
TEATR MUZYCZNY - 11l11czyany. 
TEATR PINOKIO - gDdZ. n - „Gulł

wer w krainie Ullpat6w". 
TEATR ARLEKIN - 11leczynn;ir. 

BAJKA - „Czerwony rumak", sods. U. 
20. 

BAŁTYK - „Bajka o ryba'ku i rybce„ 
- program składany, JOdz. 16, U, 20. 
GDYNIA - Program NaukDW0-08WlałO-

WY Nr łł-51 - sodz. 16, n, llł, li, li, 
21. 

MŁOD,4. GWĄRDIA (dla mł114lzleźy) 
.,Płomienie" - 1ods. 16. 11. zo. 

MUZA - •• sanaoin:r taster• 
goaz. 1~. 20. 

POLONIA - ,,Po44any" -
godz. 16. 

PRZEDWlO!łNJE - „Bitwa o szyny" -
godz. 18, 20. 

REKORD „Za cenę tycia", 
godz. JS, 29. · ( 

ROBOTNIK - Seaa•e zorianlzowane • 
R,O~A ~- „Dziewczyna u iJ6dJa" -

todz. 18, %11. '' ·' ··•· "' ••, 
SOJUSZ - oleezyn1111. 
STYLOWY - „Gdzld W E11ropłe" 

godz. 19, 20. 

Łódzki Komitet Obrońców Po· 
koju zawiadamia, że dziś, 20 bm„ 
odbędą się plenarne posiedzenia 
Dzielnicowych Komitetów Obroń
ców PokQju, poświęc-one omówie
niu uchwał II sesji Swiatowej Ra
dy Pokoju, według następującego 
wykazu: Dzielnicowy Komitet 
Obrońców Pokoju Śródmieśc1e
Lewa~ - godz. 16.30, w świetlicy 
Gazowni Miejskiej przy ul. Tar: 
gow_ej_ 30, DKÓP Śródmieście
Pd.'Wa -·-~odz. 16.30, w auli Pań
stwowej Wyższej Szkoły Arty
stycznej przy ul. Gdańskiej 32, 
DKOP Śródmieście, godz. 16.30 -
w świetlicy własnej, ul. Próchnik'< 
16. DOKP Górna-Lewa - godz. 
16.30, w świetlicy Zarz. Okr. 
Związku Zawodowe~o Prac. Bu
dowlanych ul. Piotrkowska 232, 
II p. 

~llll•1m••tflu11'ulo•1u•::•1m~-r111111i11ł;111111••ou''U'm11~l~"'"'l11111111~ s';'~:z.1a:·~.abla Monte Christo„ 1 .,. ~ 1 m1 J'' -~I l ·11 I ; 1fllt- li Uł1 ,,, d I I 'fATRY - „Małżeństwo xatanyny„ 

muł~' m:ww "' 9:'. ,,lbu l ~}fH:H ~h1n1df •mtt'- =aa;•~ Jl w~:~~ ~· .~~lę~;tne mlecu" -

I 
godz. li>, li, 20. 

ODCZYT w NOT DYŻURY APTEK WOJ..NOf;C - „Skandal w Cloebemeri.~. godz, 16. . 
Dziś o godzinie 18,30 w lokalu NOT, 

ul. Piotrlrowska 1oi, prof. inż. Stefan 
Sławiński wygłosi odczyt na temat; 
„Przegrody budowlane pod względem 
techniki cieplnej w budownictwie". 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące WŁOK!lllARZ - Nleczyn11e z po11rcrd11 ~ 
apteki: Piotrkowska 165, Rzgowska 147 mooto. 

Rozdzielnie ,,Ruchu" wykonują 
plan kolporłaiu ksiąi:ek 

Więckowskiego 21, Karolewska 48, Na-
piórkowskiego 41, Al. Kościuszki 48. ZACHĘTA - 1eanse zorganizowane. 

W walce o przedterminowe wYkO
nanie rocznego planu kolportażu 
książek biblioteki' prasy partyjnej, 
wśród innych wyróżniły się zespo
ły z terenu t.odzi: Rozdzielnia PZ 
„Bałuty" wykonała 123 proc., roz
dzielnia ZPB Im. Marchlewskiego -
110 proc. pl.anu. Poza tym w ponad 
100 proc. wykonały plan roizdzielnie: 
„śródmieście", „Sta:rooniejska", „Gór
na - Lewa" i „Widzew". 

Na terenie województwa na szcze· 
gólne wyróżnienie zasługuje roz
dzielnia PZ w Rawie Mazowieckiej, 
która już 6 grudnia wykonała pl~m 
kolportażu „Kalendarza Robotnicle
go" w 100 procentac>h. 

SZTUKA „TAI YANG SIĘ BUDZI" 
W „DOMU ZOŁNIERZA" 

sztuka pt. „Tal Yang się budzi" bę
dzie powtórnie WYStawiona przez ze-
1>pół świetlicowy Spółdzielni .,Kuśnierz" 
w dniu 21 grudnia, o godzinie 19,15, w 
świetlicy ,,Do11iu żołnierza", przy ulicy 
Przejazd 34. 

BONY MIĘSNO-TŁUSZCZOWE 
DLA DOZORCOW . 

Związek Zawodowy Pracowników GO
spodarki Komunalnej, Oddział w Łodzi, 
podaje do wiadomości, Iż dozorcy do
mów prywatnych wJnni zaopatrzyć siq 
w zgłoszenia na bony mięsno - tłusz

czowe na styczeń w Zrzeszeniu Pry -
watnych Właścicieli Nieruchomości. ul. 
Piotrkowska 33. 
Zgłoszenia. poświadczone przez prow11· 

dzącego meldunki, należy złożyć naj -
później do dnia 21 grudnia w Zrzesze
niu. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA CZWARTEK, 

20 GRUl>NIA 1951 R. 
11.45 „Głos mają kobiety' ·, 12.04 Dzien

nik, 13.30 Audycja szkolna, 14.15 Melo· 
die słowackie, 14.50 Koncert rozrywko
wy, 15.30 Ąudycja dla świetlic dzlectą
cych, i6.00 „w~zechnlca Radiowa" I 
16.2<l „z m1krofonem przez miasto i 
wieś''. 16.35 ,.Wiersze i pieśni o Stall -
nie". 16.50 Muzyka 17.00 „Wiadomości po
południowe, 17.05 Odpowiedzi „Fali ~9" 
17.15 „Górnicy lubią sport", 17.30 „Dla 
każdego coś miłego", 18.30 „Wszechnica 
Radiowa" II, 18.50 Reportai aktualny :z 
Centra!l Tekst;l'łnej, 18.55 Muzyka bale
towa, 19.15 „Od naszych koresponden
tów", 19.30 Muzyka 1 aktualności. 20.00 
„Stalin w pleśni narodów"'. 20.20 Kon
cert muzyk! polskiej, 21.00 Dziennik 
21.30 „Ciekawostki muzyczne", 21.50 Re
cenzJu, ~2.1~ P nl•k• m11zvk11 ~ymfonlcz
na, 22.50 Muzyk11, 23.50 Ostatnie wiado
mości. 

Zrzeszenie Sportowe „Unia" wykonało 
plan zdobywania odznak SPO w 114 proc. 

Kurs dla kandydatów 
na sędziów łyżwiarskich 

Sekcja Lyżwiarstwa Łódz
kiego Komitetu Kultury Fi
zycznej zawiadamia, że w 
dniu 27 grudnia br. rozpocz
nie się kurs kandydatów na 
sędziów w jetdzie szyhk!ej i 
figurowej . Kurs odbywać 
się będzie w lokalu Łódzkie
go Komitetu K;ultury Flzy
=nej, , ul. Piotrkowska 67, 
Il p., front. 

W Warszawie obradowało 
Plenum Rady Głównej ZS 
.,Unia 1

', podczas którego 
omówiono dzlalaino§ć Zrze
szenia w o kresie os ta tnlch 
ośmiu miesięcy. 
Zrzeszenie Sportowe „Unia" 
posiadało na początku br. 
4P3 kola sportowe. Obecnie 
istnieje 495 kół, zrzeszających 
85 tys. członków. 

W akcji zdobywania SPO 
Zrzeszenie wykonało plan w 
114,4 proc., zdobywając H.875 
oct,znak I zajmując piąte 

'miejscę we współzawodni-
ctwlę zwlqzkowych zrzeszeń 
sportowych. 

W wyniku współzawodni
ctv.ia prowadzonego między 
Dkfęgatni pierwsze miejsce· 
uzyskał okręg Opole, wyko
nując 280,S proc . .planu 1 zdo
bywając po raz drugi pro
porzec przechodni. 
Analizując pracę Zrzcsze, 

nia omówlon9 błędy i niedo
ciągnięcia . Należy do nich 
m. in. niewykonanie przez 
wszvstkie pkręgl planu zdo
bycia Odznaki SPO, co unie
możliwiło osiągnięcie lepszej 
lokat;,r we współzawodnictwie 
m!ędzyzrzeszeniOWYm. Nie 
doceniono również znaczenia 
szkolenie nowych kadr, WY-' 

konując plan na tym odcin
ku jedynie w 53,6 proc. 

Omówiono również koniecz
ność ściślejszej współpracy 
ze związkami zawodowymi, a 
szczególnie z opiekunem 
Zrzeszenia - Związkiem Za-

wodowym Pracowników Leś
nych i Przemysłu Drzewne. 
go. Zwrócono także uwagę 
na konieczność podniesienia 
na wyższy poziom szkolenia 
ideDiogicznego rzesz sportow
ców. 

W szkole narclarskleJ dla najmłodszych zakopiańczyków 
trener Orlewicz demonstruje młodocianym adeptom nar· 
clarstwa pracę rąk i nóg przy skręcie oporem. 

Wykładowcami kursu bę
bą: mistrzyni Polski, Jadwi
ga Głażewska oraz Adam 
Przyborowski i Kazimierz 
Maze.pus. 

Nowy rekord ZSRR 
Łyżwiarze radzieccy przy

gotowali się starannie do te
gorocznego sezonu. Ostatnio 
na zawodach w Swierdłow
sku młody łyżwiarz Krasl!
nikow uzyskał na dystansie 
3.000 m doskonały czas -
4:56.8 mln„ co jęst nowym 
rekordem ZSRR, lepszym od 
poprzedniego o 0,1 sek. 

/ 

Czy zdoby~eś 
SPOł 

Spółdzielnia Pracy ,,Metalowiec", 
Łódź, ul. Jakuba 81 

przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministtów z dnia 14. 12, 1950 r, 
wszelkie zażąlenia i odwołania Za• 
łatwia przewodniczl\CY .zarządu 

lub jego zastępca w czwartki od 
l!odz. 14 do 16. Jeśli w czwartek 
przypada dz;ień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najl>\iższy dzień 
powszedni tyaodnia. 1347 

RADOMSZCZ.ĄiqSKIE ZAKLAD'Y 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
Radomsko, ul Reymonta 50, 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Pańatwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.Xll. 1950 r, 
wszelkie zażalenia i odwołania za· 
łatwia naczelny dyrektor lub jego 
zastępca we wtorki i soboty od 
l(odz. 10 do 12. Jeśli we wtorek 
lub sobotę przypada dzień wolny 
Jd pracy, dniem przyjęć jest nai· 
bliższy dzień -powszedni tygodnia. 

1260 

Zakłady Lin i Powrozów, 
Lódź, ul. Napi6rkow1ldego Nr, U, 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r„ 
wszelkie zażalenia i odwołania za· 
łatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 15,30 d<1 
17.00. Jeśli w poniedziałek przy
pada dzień wolny od pracy, dniem 
prz~jęć jest najbliższy dzień po-
wszedni tygodnia. 135~ , 

Poszukiwani pracownicy 
Pracownika do kontroli technicznej z 
k~alifikacjami wykończalnika, robot
ników gospodarczych i rewidentów 
zatrudni Rudzka Farbiarnia i Wy
kończalnia „Pierwsza", Ruda Pabia
nicka, ul. Deszczowa 26. Zgłoszenia 
oS-Obiste przyjmuje Dział Personalny. 

1351 

r 
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W kraju -~wycięskiego socjalizmu Powstanie dekabrystów Gigantyczne zakłady pracy 
terowie, wykuci z czystej stali oil 
stóp do głów, bojownicy, którzy szli 
świadomie na oczywistą zagładę, aby 
obudzić młode pokolenie do nowego 
życia i aby oczyścić dzieci, zrodzone 
w środowisku siepactw'a i służalczo

ści". Hercen należał właśnie do tego 
rodzaju dzieci. Obudziło go powsta
nie dekabrystów. 

Podczas naszego miesię=ego po
bytu w Związku Radcieckim zwie
dziliśmJ:'. dużo potężnych zakładów 
przemysłowych. Zwiedziliśmy mię
dzy innymi fabrykę maszyn rolni
CflYCh w llVIoskwie. Jest to potężny 
kompleks budynków. Zakłady te 
produkują miesięcznie około 1500 
różnego rodru!ju maszyn rolniczych. 
Już na dcdedzińcu fabrycznym ude
rzyła nas nadzwyczajna czystość -
podobnie było i na salach produk
cyjnych, w korytamach fabryCfl
nych. W salach oświetlonych lampa
mi jarzeniowymi znajdują się naj
nowocześniejsze urządzenia klima
tya-..acyjne. 
Jakże łatwa i lekka jest tu pra

ca! Wielkie dźwignie ruchóme wę
drują po całej sali ustawiając w od
powjednich miejscach części ma
szyn, przeznaceone ,do obróbki. 
Niemałe wrażenie uczyniła na 

na-s fabryka samochodów osobowych 
,.Moskwicz", która di.ięki swym o
siągnięciom otrzymała wysokie od
rznaczenie pal'lst wowe. Serdecznie 
rozgadaliśmy się z tutejszymi robot
nikami. Opowiadali natn o 'swych 
osiągnięciach, o pracy, dopytywali 
się z ~ciekawieniem jak u nas kla
s~ robotnicza realizuje swe plany 
gospGdarcze. W Związku Radciec
kim, który już zbudował socjalmm, 
dobrobyt rośnie rz każdym dniem. 
W:ielu robotników - pmodowników 
pracy kupiło sobie piękne samocho
dy „Moskwicz", (,,Moskwicz" kosz
tuje 9 OOO rubli). Może sobie na to 
pozwolić przodownik ClJa!rabfający 
okola 7.000 rubli miesięcznie. 

W Leningradzie, po izwiedzeniu 
miasta, które wywarło na nas o
gromne wrażenie, zatl'Z:y"maliśmy 
się dłużej w Zakładach Włókienni
czych „Robotnik". Zdziwiliśmy się 
niemało, że ·,v żadnej z sal produk
cyjnych tych zakładów nie widać 
było ani pyłku kunzu. Wspaniałe 
urządzenia wentylacyjne zupełnie 
oczyszm:ają powietrze. Wszystkie 
sale utrzymane we wzorowej criysto
ści. Nigdzie na podłodze nie widać 
odpa<lków bawełny - prządki i 
tkaczki zwracają v.ielką uwagę na 
oszcz:ędnośe surowca. Zaxówno dy-

rektor fabryki tow. •Michajłow jak 14 grudnia 1825 roku Rosja po sprawa ich nie zaginęła. Dekabryś-
1 robotnicy s&deaz.nie wj,tali nasrzą raz pierwszy w swych dziejach wi- ci obudzili Hercena. Hercen rozwi
delegację. Włókni&.-ki drlicliły się działa zbrojne, zorganizowane pow
z nami swym doświadczeniem, de-
monstrawały swoje metody pracy, stanie przeciwko carskiemu samo -

nął agitację rewolucyjną ... "*). 

BOJOWNICY 
DEMOKRATYCZNYCH REFORM 
Owego 14 grudnia 1825 roku, gdy 

kt6re gwarantują 9obrą wydajność władztwu i pańszczyźnianemu u
i wysoką jakość produkcji. Żegna- strojowi. Dzień ten oznacza ujawnie-
jąc się z włókniarkami Zakładów wojsko i urzędnicy mieli składać 
Rob t 'k" bd _,.. · nie się zorganizowanego już i dą-" o ro· o arow<W.1smy Je wy- . . przysięgę na wierność nowemu ca-

produkowanymi w naszych fa bry- zącego do okreslonego celu ruchu re- toWi Mikołajowi, dekabryści, prze-
kach „chustkami pokoju". 1 · · · · t · d 

Zwiedziliśmy jeszcee srzereg in- wo uCyJnego w przeciwiens wie ;> · ważnie oficerowie garnizonu pe-
nych fabryk. W każdym wkładzie wcześniejszych, żywiołowych pow - tersburskiego, wyprowadzili _podległe 
pracy tz.wróciliśmy uwagę na to, jak stań chłopsk;ich. Dlatego Lenin, o- im jednostki wojskowe na 
wjelkim szacunkiem i zaufaniem 

pracowując p·eriodyzację rosyjskie- Plac Senacki i wysunęli żądanie cieszy się wśród załogi kierownictwo 
rzakładów. zauważyłem, że w każdej go ruchu rewolucyjnego, jego począ- nadania konstytucji i zniesienia pod-
fabryce :istnieje właśC'ilwy pod7.iał tek widzi właśnie w powstaniu de- daństwa chłopów. Tłumy ludu po -
czynności i odpowiedzialnośc1 tia kabrystów. częły gromadzić się wokół powstań -
wypełnianą pracę. W. rocz;mowie rz czych oddziałów. Tłumy mani:festo-
kierownikiem fabrykł maszyn rolni- „Spostrzegamy wyrażnie - pisał 

h ,_ ł · · wały swą solidarność z wszczętym czyc przen..o~a e~ Slę, U: a.n.i se-: Lenin - trzy pokolenia, trzy klasy, 
ltretarz orgarutz.acJi partyJneJ, am . . .. ruchem, lecz kierownicy nie wyko-
dyrektor, C!l.Y Pl'Zewodniczący rady ktore występowały w rewolucJi ro- rzystali tego. Czekali na carską od-
zakładowej nie ~odeą na~tem I syjskiej. Pierwotnie szlachta i ob - , powiedź. Tymczasem Mikołaj i 
w swe kompetencJe. Gdy chC"la,em szarnioy dekabryści i Hercen Wa- d k k 1 *') d li b. dowiedzieć się 0 WYniki współza- • · · wors a amary a z awa so ie 
wodnictwa, dyrektor fabryki sk:ie- ski jest krąg OWYCh rewolucjonistów. , doskonale sprawę z niebezpieczeń -
rował nas do rady zaikładowej. Są oni ogror- nie dalecy od ludu. Ale stwa, jakie przedstawia powstanie. 
Prrzewodniczący udzielił nam ogól
nych informacji, kierufac nas je
dnocześnie do mężów zaufania i 
grup rz:wiątz.kowych, kt.órrz:y mówili 
nam o współza.wodnictwie w swo
ich oddziałach. 
Spytałem sekretarza organ:izaoji 

partyjnej Hu spośród człOOJków or
ganizacji partyjnej jest p:raodowm
kami pracy. Wtedy on uśmiechając 
się powiedmal: U nas każdy członek 
partii - to pmodujący robotnik. 

Pobyt w radrziecki.ch zakładacll 
przemysłowych był dla nas wielką 
nauką. Widzieliśmy wspaniałą or
ganizację pracy, prawdziwie socjal:i
sty=e kierownictwo, aktyvmie 
działające organizacje związkowe i 
organizacje partyjne, mądrrz:e i roz-. 
tropnie realizujące zadania kierow
nictwa politycznego. Widzieliśmy 
{?,godny wysiłek ri.ałogi. Widzieliśmy 
wspaniałe osiągnięcia klasy robotni
cizej Związku Radzieckiego, która z 
v..-ielkim zapałem budu.je komunizm 
w swoim kraju. 

MICHAŁ RODOR. 
Delegacja pol-ska w fabryce „Moskwicz''. 

(do artykułu obok) 

I 

Bali się, że płomień buntu ogarnie 
miasto. W Pałacu Zimowym szyko
wano karety i konną eskortę dla wy
wiezienia z miasta carskiej rodziny 
i reakcyjnych dygnitarzy. Strach 
s·· ~tęgował si~ z chwilą, gdy szarże 

„Dekabryści", ilustracja z pisma 
„Zorza Polarna", wydawanego 

przez Hercena. 

wiernych jeszcze carowi oddziałów 

kawaleryjskich załamały się w og
niu broniący • się powstańców, a 
'żołnierze coraz głośniej zaczęli pro-

1
) tes '.)wać przeciwko . bratobójczej 
walce. Wówcz ; Mikołaj kazał obsta

. wić Plac Senacki artylerią. Obsłu-
gę dział powierzono reakcyjnym ofi
cerom. Powstańcy wciąż trwali w 
bezczynności, og/aniczając się do o
kupowania olaci... i wznoszenia 
okrzyków z żądaniem konstytucji. 
Odizolowano ich od ludu. Odizolo
wano od kontaktu z innymi jednost
kami wojskowymi, które nie wie
działy, o co i dlaczego toczy się wal
ka. 

KRWAWY TERROR CARATU 

U źródeł ruchu dekabrystów le
żał głębl'" : patriotyzm, umiłowanie 

rodzinnego kraju, pragnienie jego 
dobra. Dekabryści byli wykształco-
nymi i światłymi ludźmi swoich 
czasów. :ijraii udział w wojnie na
rodowej 1812 r. Widzieli prawdziwe
go bohatera tej wojny - masy lu
dowe, kt~rych ofiarność, bohaterstwo 
i nieugiętość zadały klęskę najezd
niczej armii Napoleona. Widzieli cię
żkie położenie żołnierza, wcielonego 
w szeregi na 25 lat służby, widzieli 
~ksploatację pańszczyźnianych chło

pów, przekupność urzędników, de
moralizację wśród carskiego otocze
nia. Z otaczającym złem postanowi
li walc .. ~ środkami rewolucyjnymi 
i w tym celu zrzeszyli się w tajnych 
stowarzyszeni ach. 

TRADYCJE PRZYJAZNI 

Dekabryści - rosyjscy patrioci 
pragnęli wolności i szczęścia dla wła
snej ojczyzny, dlatego umieli oce
niać i szanować takież pragnienia 
u ir.nych narodów. Dlatego wyciąg
nęli oni bratnią dłoń do polskich sto
warzyszeń niepodległościowych, któ
re przygotowywały się do rozstrzyga
jącej walki z caratem. Między deka
brystami a Polskim Towarzystwem 
Patdotycznym została zawarta ugo
da w sprawie prowadzenia w~pólnej 
walki „za wolność naszą i waszą". 

Jeszcze jeden sukces Teatru Nowego· 

Wieczorem Mikołaj rozkazał strze
lać kartaczami do stojących w bo
jowym czworoboku „buntowników". 
Na salwy armatnie bohaterscy pow
stańcy odpowiedzieli ogniem z oro
ni ręcznej, lecz nierówna walka nie 
mogła trwać długo. Bestużew, któ
ry objął ..:owództwo nad powstań

W pierwszym projekcie rosyjskiej, 
demokratyczno republikańskiej 

konstytucji, ułożonej przez Pesteła, 

znajdujemy specjalny punkt, .J. któ-
cami, chce przerzucić swe oddziały rym jest mo-va o tym, źe demokra
po lodzie na drugi brzeg Newy. Mi~ tyczna Rosjr w przeciwieństwie do 
kołaj wykorzystuje ten moment i carskiej, gwarantuje Polsce samo -Ma słuszność dyrektor Państwo- ·walka z antynarodowym obozem 

wego Teatru Nowego, Kazimierz wstecznictwa o niepodległość 
Dejmek, pisząc w „słowie progra- Polski i jej społeczną przebudowę 
mowym" do „Horsztyńskiego", że (patrz „Głos Robotniczy" z dnia 
wybór tej sztuki wywołał pewne 8 - 9 grudnia br.: „Przeciwko szal
nieporozumienia. Nie dlatego jed- bierstwu i zdradzie Targowicy"). 
nak, że łód7.ki teatr „dnia dzisie.i- Celem nieprzesłaniania widzowj 
s::ego" sięgnął do przeszłości (tego istotnej problematyki dzieła reży>er 
od naszej przodującej sceny dość słusznie zrezygnował z tych scen i 
długo oczekiwaliśmy), nie z tego fragmentów, hktóre - piękne „sanie 
również powodu, że wybór pacU w sobie" (samobójstwo Horsztyń
„akurat" na Słowackiego, lecz stąd, skiego, śpiewy żeńców, pijatyka 
iż niedokończony i „uszkodzony" Sforki z Trombonistą czy początek 
wielki pięcioaktowy dramat prozą aktu V) „alembikowały" ideę 
autora „Balladyny" wydawał 5ię „Horsztyńskiego" („Kossakowskich") 
niedostatecznie może zrozumlały, na „esencję" szczegółów, przedłuża. 
o problematyce niezbyt jasnej i bli- jących przedstawienie do północy, 
sldej dla naszego widza. Bez- a nie wnoszących wiele do zasadni
sprzecznie u podstaw tych wątpii- czej akcji. Z nieznacznych uzupet
wości leżało wspomnienie przedwo- nień wprowadzonych przez War-

nego wielmoży, dumnego i szczwa- Bogdan Baer za interesująco po- każe strzelać zarówno kartaczami, 
nego wstec:.mika - targowickiego - traktowaną rolę Błazna. Ksiński w dzielność i niepodległość, a nawza -
Stanisław, Bryliński. Artysta nie interpretacji Gustawa Lutkiewicza jak i pociskami burzącyi;ni. Wycofu
przerysował pos1 aci hc!mana-zdraj- zbyt mało przypominał szlachcica jącc się z placu oddziały ginęły w 
cy, uwypuklił jedyny ludzki rys - zawadiackiego pieczeniarza, trzy. nurtach Newy. Carat triumfował 
starego Kossakowskiego - miłość mającego się klamJ.:i pa1iskiej. Sfor- jr.>.<;zczc i tym razem. Triumfował w 
do syna, która, co prawd.a, ni0 prze- k.1 (Janusz Kh>sińsld) stworzył prze- pó~ roku później, gdy na· stokach 
szkodziła mu rzucić losy jedynaka konywa.iącą kreację starego, wier- b.vi.erdzy petropawłowskiej 13 lipca 
na szalę brudnej ~ry politycznej. m;gp. ~lugi, k\p;;emu za jego odd.a- 1826 roku wieszano pięciu przy-

jem prosi o p--zyjaźń i sojusz. 

Nie ujmując w niczym dobrym nie p'ari odpłacić się potrafił kop. 
kreacjom Butryma i Hors-;:ty{tskie- niakiem. To samo nnleży powie- wódców powstania, a kilk~set u- sji zorganizowana walka z caratem, 
go - najbRrdziej ciekawi byliśmy, dzieć o grze świętosza (Bolesbw czestnikó•-.r pędzono na Sybir, do trwająca aż do końca XIX wieku. 
jak wypadnie w pierwszej sztuce Bolkowski). Dużo naturalnego J w:E"z!eń, na katorgę lub na osied-

Ruch dekabrystów, nie związa

nych wprawdzie z ludem, ale wyra
żającycr •. jego interesy, był pierw
szym zwiastunem nadciąga)ącej bu
rzy. Od tego czasu już nie ustaje w Ro 

klasycznej Teatru Nowego debiut wdzięku miała Maryna (Halina Ro- , lenie. Ale potężny płomień rewolucji zwy. 
jego młodych akto1·ów, nie posiad~- holewska>. mnie.i natomiast udan:-i Lecz w tymże czasie nowa postę- cięskiej rozpaliła już inna klasa spo
jących stażu w tzw. „wielkim re- była Amelia (Danuta Karolewicz). r.owa Rosja sldadała hołd dekabry- łeczna, żyjąca i działająca JUZ w 
pertuarze? I tu aczkolwiek wypada W mnie.i~zych, choć byna~mniej nie storn. Największy rosyjski poeta• te- innych warunkach. Klasą tą był pro
stwierdzić, że Tadeusz 1\-Iinc nie mało wa;:nych, bo po mJstrzo,vsku „0 okresu Aleksander Puszkin· prze- letariat nowoczesny. 
uporał się całkowicie z trudna, zb- zarysowanych przez autora rolach " '. . . ' 
żoną psychicznie, wyrnagając::i wie- wystąpili: Jan Zieliński (Ojciec ?ro- sył:l zesł::mcom płomienny wiersz.
lostronnych studiów rolą Szczęsne- kop), Nieznajomy II (Leo•1old zapewnienie, że sprawa, za ktorą 
go, nie zagubił przecie realistyczne- Szmaus), Wyżnik (Dobrosław ~fa- oni walczyli, nie zginęła, że walka 
go widzenia tei postaci, nie „roz- ter) i Skowicz (Zbigniew Suwalski). nie jest skończona, iskra tli się i na

Tylko ta konsekwentnie rewolu -
cyjna klasa, uzbrojona w naukowy 
oręż walki - marksizm-leninizm -

hamletyzowal się", lecz - zgodnie Przedstawienie „Horsztyń3kiego" dejdzie czas, gdy przemieni się w mogła, realizując swój, jakże szero
z koncericją reżysera starał się jest jeszcze jednym poważnym suk- płomień. Oto wyjątek z tego wiersza /ki i wszechstronny, program, zreali-
jak umiał stworzyć prawdziwa syl- cesem Teatru Nowego. Sul~~esem _ odezwy: zować nareszcie również i mfirzenia 
wetkę .,niewydarzonego potomka cJaałneug?zazewspolu ... s~~cesem(t o.sobist~rr1 „W głębinie syberyjskich rud, dekabL·ystów. Jej też dziełem stało 
magnacl\:jego rodu", niezdecydowa- ~ arm1ns~:1ego worcza 1n- W t . . d . . „ . 

nie usiłującego odskoczyć od swej scenizacja i reżyseria, wartkie te:n. .Y n~aJ.cie umm, mezawish, się całkowite zwycięstwo. 
klasy. Również Antonina Gordon. po przedstawienia, doskonałe ro:>:- Nie zgmie wasz bolesny trud 
Górecka, choć nie z;e wszystkim wy- wiązanie sceny zbiorowe; z pijąq I lot wysoki waszych myśli ... " 
dobyła sprzeczności miotające Salo- watahą '.,pan~ Ho~·dy" i dra-natycz- LUDZIE 14 GRUDNIA 
meą, wczuta si-i:: jednak przecie w ną relac.1ą N1ezna1omego II o rewo. 
subtelną rolę towarzyszki życia nie- lucji w Wilnie), sukcesem Józefa 
~:zczęśliwego konfederata barskiego. Rachwalskiego (wspaniała oprawa 

Z postaci „drugiego planu" na I sceniczna \vystawione.i sztuki). I wyróżnienie zasługuje zwłaszcza STEF. 

Aleksander Hercen nazwał ic;.h 
„młodymi szturmanami przyszłej 
burzy" i scharakteryzował następu -
jącymi słowami: „To jakowiś bob.a-

WŁADY~ŁA W BOR'l'NOWSKI 

*) W. Lenin - Driela '') bra,1e. Wyd. 
„Książka i Wiedza", str. 759. 

„) Kamar)'la - grupa z11u:;z.11ików pa
nuj~o, korzystających z jego popar
ci!.!. 

o w ·ę g 1 o w y c h c h ł o p .c a c h 
Jeżeli by ktof. myślał, że łatwo jest zrobić myślał o skuwce, a ja myślałem, że w ten S;:'O- cho. Potem czytamy parę fragmentów ... 

skuwkę potrzebną do wózków w kopalni - ten sób wykuwa się nowy w Polsce czlowick. Swia- Zobaczcie jeszcze, towarzyszu nasze sypial
na p;:wno by się pomylił. Ho. ho, wcale tak d?my, pełnowartościowy robotnik, przyszły gór- nie ... - zaprasza mnie ten o skupionych oczach. 
łatwo nic jest, a zwłaszcza, kiedy ma się robić ruk, towarzysz pracy Bugdoła, Markiewki, setek - No, chodźmy! 
pierwszy raz. Na oko wygląda to na prostą ro- innych. Wyszeregowany stoi na korytarzu oddział czwar-

Scena trzecia aktu II. Sforka (Janusz Kłosiński) i Błazen 
(Bogdan Baer). 

botę. Bierzesz kawałek żelaznego pręta, wkła· Z Markiem Marianem zacząłem rozmowę dopie- ty. Apel, ostatnie, zalecenia wychowawców. 
dasz do ognia i czekasz. Koks pali się w kuźni ro, kiedy skończył swoją pracę nad skuwką. Ma Sprężone są młode postacie, a budynek aż drży 
żółtym, małym płomieniem, wokół słyszysz stukot czarne oczy, zamorusaną, kochaną twarz i taki od pieśni, tłucze się po ścianach, wybie{,!a okna-

jennych inscenizacji „Horsztyńsk.ie
go", fałszujących postępową ideę 
utworu, wysuwających na pierwszy 
plan bądź tragedię osobistą starego 
konfederata barskiego, bądź przesu
wających całą wagę dramatu na 
„hamletowskie" · zmagania się 
Szczęsnego. Odrealniona, przełado
wana nadmiarem szczególików, wy
naturzaj1'!ca się nieraz w jakiś 
mgławicowy melodramat piękna 
sztuka Słowackiego nie dawała wi
downi tych wartości, jakie w isto
cie swej posiada. 

Inaczej rzecz wygląda, gdy chodzi 
o przedstawienie w Teatrze Nowym. 
Twórcza inscenizacja i reżyseria 
Janusza Warmińskiego, dobywając 
ideową treść dramatu, pozwoliła 
naprawić krzywdę wyrządzoną dzie
łu znakomitego poety w oluesie 
rządów burżuazji. Jasno i wyraźnie 
zarysowały się zawarte w utworze 
realistyczne, postępowe tendencje. 
Nie sprawa Horsztyńskiego czy „roz
dwojenie jaźni" młodego Kossakow
; kiego wysunęły sie na pierwsze 
miejsce. lecz zdrl!da targowicka 

.• k" · ł · młotków w dźwięczne kowadła, lecą iskry jak jui mocny uścisk dłoni. Jak dorosły męz· CZ"Zna, mi na miasto, niesie się ulicami, miesza z odle«łą mms iego, na uzname zas uguJe złoto spod nich na ziemię, z tylu wali tępo ml~t ' i; [-ozdz1·e1en1·e postaci· N1"ezna1·omecro jak stary „<Sórnik, 1ak sam 01'ciec, Stanisław Ma- muz"ką .o. racujących w kopalniach maszyn. 
- <> mechaniczny - stu-stu-stu, dłu«ie cę"i przy- ' na dwie role Jest to zgodne z du- iernnie chłodzą rozgrzane dlonie~ a ty i;patrv•sz rek, który już dwadzieścia osiem lat pracuje w - Nasza sypialnia! - pokazuje mi mój prze-

chem tekstu poety, który w akcie I w płomień i bieleJ·ący od żaru kawałek z· elaza', z górnictwie, jest przodownikiem i bardzo dużo za- wodnik. Cz-ysto jest w sali, ciepło, bieli się poś-
d · N" · h rabia w kopalni „Thorez". i I · t k t ł · h k · przy aJe ieznaJomemu cec y praw- którego masz zrobić pierwszy raz w życiu skuwki:. c e 1 szarzą pros o ą y we manyc ocow na. 

dziwego bojownika ruchu naro(!o- - Ja też ...• Ja też jak tylko skończę szkolę ustawionych w rząd lóźkach. Pyzatv chło:)ak 
WO-WYZWOleńczego, w akcie zaś IV - Jużl - to nauczyciel zawodu daje znak, że to od razu pod ziemie .... - mówi poważnie i ·,a «hdzi pomarszczony w ro"u koc. To Sta;ick 

można zacząć. " " i V demaskuje kompromisowość mu wierzę. Wierzę, że Marek Marian będzie Kalbarczyk z Kieleckiego. 
~zlacheckiego pseudorewolucjonisty Trzeba mocno trzymać w cęgach biały od żuru górnikiem, dobrym górnikiem. Nie tylko on. Siedmioro nas w domu i chałupa podczas woj-

kawalek, szybko położyć na kowadle,w prawą Będzie nim Czesbw Sudeka i Rysiek O«rodow- · w1 · d b" l W „recenzjach mówionych" z ręk" wziąć ciężki młotek i bić. I kuć. i; ny zniszczona. vi· 1e nej iz 1e spa i wszyscy -
d · · ( 1 ś' -, - ski, będzie nim Herzog Helmut i Horst Adelt, ciasno ... - mówi mi. prze stawiema i o c recenzji pisa- - Cią«ni1"! Ciąon1·1·.1 - d)·ry"ttJ0 e i"nstr11ktor, "o kt' · · k l eh · · t · t t d t d d t & "' s - orzy razem z mm uczą stę ·w sz ·o e zawodu. - A tutaj? ... pytam. ny nie Jes • nies e y, 0 ą os a- znaczv., że musisz uderzać w len sposób, żebv S 

teczna) Słyszell·s·my zastr·ze·e · 'z· i Będzie przeszło irzystu 1·e"o koleo„·ów z te1· sa- tasiek. wyszczerzył ~zeroko w uśmiechu ze.by. z ma, 1 wydłużać pręt, :)cieniać „óo. 6 
Horsztyfiski w interpretacji Sewe- mej szkoty, jednej z licznych w Wałbrzychu. E, tuta1 ... Życie ... Po pańsku sobie człowiek 
ryna. Butzyma przerasta swoją kre- - J eszcz~. jeszcze! W świe!licy szkolnej dużo chłopców. \YI sza· żyje. I,. edzenie i spanie ... A robota ciekawa ... 
acją inne postacie, że jest _ jeśli Oh, ten instruktor! Uwriny jest i pilnuje i pa· chy grają, w warcaby, czarny, poważny chłopr.k Zwięz a jest odpowiedź Kalbarczyka i zwięzła 
się tak można wyrazić _ bardziej trzy, patrzy na wszystko. Czy dobrze trzyrna~z sylabizuje coś z ilustrowanego, radzieckiego dalsza opowieść. Troje rodzeństwa już w tych 
„szlachetny" niż „szlachecki". Nie młotek, czy właściwie bijesz nim, czy ciągniesz pisma. Janek Jaworski o silnej, czerwonej twa- szkołach, a reszta rośnie. 
wydaje się to słuszne. Bohaterowie żelazo. ~elazo jest już tylko czerwone i szybko rzy podchodzi do nas i przysłuchuje się razem z - Podrosną - pójdą do miasta... Nie ma 
dramatu Słowackiego to nie papie- czernieje. Teraz jest już fioletowe. ' innymi naszej rozmowie. Mówimy o „Poemacie roboty na tylu ludzi na trzech hektarach. Niech 
rowe figury, lecz ludzie z krwi i ko- - Do ognia! Peda~ogicznym". tam już ojce go~pod1rzą ... kończy. 
ści. Toteż choć Bu trym istotnie przej- Dziwił się trochę zacny kierownik warsztatów, - A ja czytałem··. Fajna książka, laka ... - Czas leci. Jest iuż wpół do jedenastej. Teraz 
m..1jąco odtworzył głęboko ludzką tra- kiedy nie r!!szałcm ~ię z miejsca przyglądając sic; wtrąca blondynek o skupionych oczach. naprawdi: trzeba iść. Chłopcy 0 szóstej rano 
gedię starego konfederata, nie prze- jak mały Marianek męczył się nad skuwką. Dlu- Przyjemnie jest siedzieć z kilkudziesięcioma jutro zjeżdżają na dół do kopalni. Żc<!narn si~ 2 
slonił jednakże bynajmniej jego wy- go to trwi\lo, zapewniam was, ale zrobił na· chłopcami i opowiadać im o Makarence i ludziach nimi i .;za chwile jestem na opustos;alei ul!cy. 
raźnego bankructwa życiowego reszcie. Zrobił skuwkę, kształtną. okrągłą - największego wychowawcy. Za oknami światła Cich.o ieFf na nie1. błyszczy mokry asfalt, z dala 
mało wzniosłych słabości. skuwki:; dla wózków do kopalni. Mój młody Wałbrzycha, łuna nad koksownią, wiatr na dwo- dzw1ęczy tramwaj. I huczy pracą kopalnia. 

D b przyjaciel nie zważał na to, że "o obserwu1·ę, rze trzęsie „óołe drzewa, w świetlicy c1°epło 1· c1'- Wł.. ~ESLAWSKJ o rze wszedł „w delię" cynicz- _________________ „ _________ _;. _ _.:;: __________ _:.._....:_:~ _ _:_: _______________ _::~~L,=::::::..:.::...::=. 
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